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/ Wybór posła Romanowicza członkiem 
wydziału krajowego, poruszył jak to można by- 
ło przewidzieć, całą prasę krajową. Niezawisie, 
postępowe dziennikarstwo wiis Le nomina- 
ege z niekłamaną radością, jako wyras moralnej 
i politycznej przewagi polskiego stronnictwa de- 
mokratycznego, stronniciwa, którego reprezen- 
tanci w Sejmie krajowym, liczebnie słabi, wielką 
okazali dojrzałość polityczną w bieżącej sesyi a 
taktem w postępowaniu zjednąli sobie uznanie 
tych przeciwników politycznych, którycn różnica 
zdań i stronnictw do ślepej nie pobudza niena- 
wiści. 

Fakt dokonanego wyboru p. Romanowi- 
cza budzi znowu z chwilowego letargu owe nie- 
czyste duchy, które zaklęte na początku bieżącej 
sesyi sejmowej słowy pp. Abrahamowicza i Ko- 
złowskiego, czas jakiś pozwalały swobodniej ode- 
tchnąć ludziom dobrej woli. — Dzisiaj wy- 
straszone nowem zwycięstwem demokracji pol- 
skiej zrywają się znowu. aby grożbą i stra- 
chem utrzymać resztk: swych zwolenników pod 
zblakłemi sztandarami wstecznictwa, aby potwar- 
czemi hastami wzbudzić nienawiść do tych, co 
po latach wielu żmudnej i ciernistej pracy dla 
kraju i ojczyzny, skupiają się coraz silniej w 
zwartych szeregach i zdobywają jednę pozycyę w 
magistraturze autonomicznej. Aby przyjaciele na- 
si polityczni nie zapomnieli ani na chwilę, z ja- 
kimi to szlachetnymi wrogami walczyć nam przy- 
chodzi, przytaczamy dosłownie początek artykułu 
Przeglądu, jakim redakcya tego szanownego or- 
ganu wita wybór p. Romanowicza. 

„Kto jest p. Romanowiez?* — zapy- 
tuje Praegląd i Z j tedź : 

„Wiadomo eałemu krajowi, wiadomo więc tak- 
że wszystkim, Ae był on inicyatorem i główną 
sprężyną osławionego wiecu miast i owej 
zbrodniczej agitwcyi przed wyborami, 
która usiłowała wykopać przepaść między gminą 
a dworem i poszezuć włościan na szlachtę". 

Otóż to głos uczciwego polskiego dziennikarza, 
oto skutek lekkomyślności pewnej części npoła- 
czeństwa naszego, poczytującej pohje za ubowią- 
zek podsycać egzystencyę tego organu, któremu 
podobnego nie łatwo znależć w powodzi dzien- 
ników europejskich ; chybaby sięgnąć trzeba do 
wrogów naszych, rozmyślnie siejących ziarno 
zawiści wśiód Polaków, aby owoce jej zbiersć. 

W dalszym ciągu itak charakteryzuje Przegląd 
p. Romanowicza : 

„Jako dziennikarz byłby on skostniał, bo jnż 
to zdradzał, Od lat dwudziestu pisał 
ciągle to samo, nie nowego się nie uczył, 
nie starego nie zapominał. Gdyby nie zmienia- 
jące się ciągle w życiu politycznem fazy, wy- 
padki i osoby, to mógłby dawne swe artykuły 
z przed lat dwudziestu wydobyć z biurka i prze- 
drukować, a wyglądałyby one identycznie podo- 
bne do tych, które teraz pisywał. Nietylko ten 
gam styl, goniący za frazesem, ale i ten sa 
zasób wiedzy i ten sam poziom myślenia był w 
jednych i w duugich artykułach. Dwadzieścia 
lat gé se minęło — p. Romanowicz nie po- 
stąpił. * 

Dwadzieścia lat nie napróżno minęło, dwa- 
dzieścia lat pracował ten ozłowiek w jednym i 
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Elizę Orzeszkową. 
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Obudziłem się z zamyślenia, w którem nie- 
szczęśliwy Koriolan i zdradliwa włoszka plątali 
się z soką niewyraźnie i drażniąco; prawie bez- 
myślnie zacząłem wodzić wzrokiem po wznoszą- 
cych się z obu stron kamienicach i szeregach 
ich ciemnych okien. Mieszkańcy tej dzielnicy 
miasta wcześnie spać idą, 8 było to już dobrze 
po północy, więc prawie wszystkie okna były 
ciemne i po kwadransie może zaledwie, żwolna 
idąc, spoatrzegłem u szczytu jednego z domów 
dwa blade światełka. Połyskiwały one bardzo 
wysoko, na piątem czy szóstem piętrze i skut- 
kiem optycznego złudzenia zlewały się z widzial- 
nym pomiędzy dachami wązkim szlakiem gwia- 
zdami usianego nieba. 

Uezułem nagle wielki ku tym świutełkom po- 
ciąg, a większą jeszcze ciekawość. Kto tam za 
temi oknami żyje i czuwa? Na co mi była ta 
wiadomość ? Naturalnie, że zupełnie na nie, ale 
zachciało mi się jej tak gwałtownie, jak innym 
razm bakara, szampana, albo zobaczenia się 
z kochanką, Czysta faniazya, ale byłem aż nadto 
przyzwyczajony do dogadzania każdej swej fanta- 
żyj; bez cienia więc wahania zadzwoniłem do 
bramy domu. 

Robiłem awanturę, ale było to właśnie tem, 
co robić najlepiej lubiłem. W porównaniu zee- 
saig z innemi, w które co momint. popadałam, 
ta wzmianki nie warte Znasz grzeczność wiedeń- 
czyków i niezrównaną wymowę monety. Z łatwo- 
Ścią dostałem się na schody domu, po których, 
skkolwiek coriz węższemi i ciemniejszemi się 

swały, biegłem tak azybko, jakby mnie u ich 

resu raj Mahometa oczekiwał. Co do mieszka- 
nia, do którego przeniknąć chciałem, mylić ve 
Lie mogłem, bo była to jedna z tych wąziutkich 
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'działu krajowego. 


tym samym kierunku — jedna i ta samą myśl 
przewodnia przebija ze wszystkiego, co w tym 
czasie napisał i powiedział. O szanownym reda- 
ktorza Prseglądu nie będzie tego można powie- 
dzieć. Kto jest i kim był p. Ludwik Masło w- 
ski wiedzą wszyscy dobrze, powinien on sam 
dobrze o tem pamiętać, bo mu to niedawno 
przecież przypomniano. 

Prsegląd uważa wybór p. Romanowieza, 
jako przywódcy stronnictwa, za wieiką klę- 
skę dla całego kraju. — Szanowny organ 
Laeuderbanku ma jednak nadzieję, że p. Boma- 
nowicz wszedłszy na pole praktyczne „jak An- 
teusz dotknie ziemi i odrodzi się!" 

Złośliwość ta mie ma tutaj zastósowania. P. 
Romanowicza wybrano członkiem Wydziału 
dla tego właśnie, he odradzać i zmieniać się nie 
będzie, wybrano go dla tego, że takim jest a nie 
innym, jak wszyscy go znają. 

W podobnie życzliwy sposób przedstawia wy- 
bór p. Romanowicza lwowski korespondent Cga- 
sw, z tą jednak różnicą, że przekręca i fałszuje 
fakta, twierdząc, że zrazu chciano we p. 
Dworskiego, dopiero gdy ten przyjąć nie 
chciał, zwrócono się ku p. _ Romahowiczowi. 
Tymczasem było wręcz przeciwnie. P. Romano- 
wicz wzbraniał się przyjąć wybór, dopiero gdy 
go ani p. Dworski, ani inni kandydaci z lewicy 
przyjąć nie chcieli z rozmaitych względów, za- 
szła ta konieczność, aby p. Romanowicz 
wybór przyjął, gdyż w razie przeeiwnym siron- 
nictwo całe, reprezentowane przez lewicę, musia- 
łoby było wyrzec się zdobyczy, jaka się mu na- 
leżała przez wysłanie swego członka do Wy- 
Interes stronniotwa całego 
kraju przeważyć musiał mad interesem gałęzi 
tegoż stronnictwa, nad potrzebami krakowskiej 
partyi demokratycznej. 

Następnie pisze ten sam korespondent lwo- 
wski : 

„On sam (Romanowicz) wahał się długo; z 
redakcyi Nowej Reformy przyjeżdżali jej człon 
kowie, błagać kandydata, żeby ze względu na 
siłę stronnictwa w Krakowie mandatu tego nie 
przyjmował. Sprowadzono nawet p. Pawliko- 
wskiego i ten jak słychać, miał rzecz roz- 
strzygnąć i na postanowienie kandydata wywrzeć 
wpływ stanowczy. 

„Pomiędzy posłami miejskimi spotyka się i sły- 
szy takich, którzy w zaufaniu przyznają, że zro- 
bili inaczej, niż chcieli, i żałują, ale mó- 
wią, że ze względu na dzienniki rozpowszechnio- 
ne między wyborcami inaczej głosować nie 
mogli. * 

Już to najpierw krzywdzi korespondent tych 
posłów, o których twierdzi, że uczynili inaczej, 
jak chcieli. Powtóre mija się prawdą, przypu 
szczając raz presyę dziennikarską za wyborem 
Romanowicza, to znowu „błagania* członków 
redakcyi naszego pisma, aby Romanowicz pozo- 
stał w Krakowie. Niechaj się szanowny kores- 
pondent uspokoi i o byt naszego dziennika się 
nie lęka: ułatwicie nam go w pierwszym rzędzie 
wy, Szanowni panowie z Osasu i Praeglądu, 
ułatwi nam go dotychczasowy nasz główny reda- 
ktor, który się od współpracownictwa w naszem 
piśmie wcale usuwać nie myśli, — utrwalą go 
przyjaciele nasi polityczni, którzy dotąd szli w 


kamienic, których wiele zawiera stary ośrodek 
Wiednia i u szczytu swego miała tylko te dwa 
okna, te moje zaciekawiające dwa okna. Z pomo- 
cą zapałki zobaczyłem staroświeckie, ciężkie 
nizkie, jedyne tu drzwi i zlekka do nich zapu- 
kałem. 

— Herein! — odpowiedział zaraz głos z wng- 
trza. 

Wszedłem. 

Czy uwierzysz, mój doktorze, że uczyniłem to 
bez najmniejszej odrobiny wahania, zawstyd ze- 
nia, lub nieśmiałości, owszem, z nadzwyczaj mi- 
łem i rozweselającem uczuciem popełnienia cze- 
goś niezwyczajnego i rozweselającego. 

Na mimowoli śmiejących się ustach miałem 
slowa, naturalnie, że niemieckie: „Panie, czy pa- 
ni, wielki pastak i nie dobrego, zaciekawiony 
twemi oknami, wśród nocnych ciemności świe- 
cącemi, przychodzi zobaczyć, kto i jak za nie- 
mi żyje? Nie zaduszę cię i nie okradnę, jakkol- 
wiek do nieznajomego mieszkania, jak złoczyń- 
ca wśród nocy wchodzę, ale tylko, ciekawość 
moją zaspokoiwszy, powiem ci dobranoc i grze- 
cznie odejdę!“ 

To miałem zamiar powiedzieć, ale nie powie- 
działem, i próg przestąpiwszy, jak Lotowa żona 
w słup soli, w kolumnę zdziwienia przemienio- 
ny, stanąłem. Zobaczysem znajomą twarz czło: 
wieka, którego w dziecinstwie swojem widywa- 
łem, a którą poznałem dlatego, Ze takich, jak 
ona, mało jest na Świecie. Niemieckie : hercin! 
którem był za drzwiami uełyszał, odskakiwało 
od niej, jak gumielastyczna piłka od posadzki, 
bo były to rysy na wskróś słowiańskie: otwar- 
te, dobroduszne, wrodzoną, choć 1 dawno mi 
nioną wesołością jeszcze podszyte, z wysokiem 1 
gęsto, gęsto pomaurszczonem czołem, z głęboko 
osadzonemi, lecz zdaleka nawet barwą i poły- 
skliwością stali jaśniejącemi oczyma, z wydatne. 
mi usty, nad któremi sterezał twardy, krótki, 
płowy, siwiejący wąs. Słowem: twarz wesołego 
towarzysza, który przebył męczeństwo i poczci- 
wego rolnika, w rycerskiem izemiośle zmężnia- 
łego. Teraz przecież innem wcale trudnił się 


arię a bo chudy, choć barczysty, we flane- 


lowej kamizełce i przygarbionej postawie, na 


jednym z nami szeregu. Jeźli nam tylko nie- 
biosa sił i zdrowia nie poskąpią, żyć będziemy 
dalej w sąsiedzkiej zgodzie i umilać sobie żywot 
codzienną wymianą myśli. 


BE 


Z Izby sejmowej. 


Lwów, 19 listopada. 

(D) Posiedzenie wieczorne. Początek 
o godz. pół do 8. 

Komisarz rządowy odpowiedział na in- 
terpełacyę p. Korola i tow. w sprawie niewła- 
ściwego postąpienia starosty w Żółkwi z naczel- 
nikiem gminy Przystań i jego zastępcą z powodu 
przeszkód stawianych przy odgraniczeniu grun- 
tów na dworskim obszarze. Komisarz opowiedział 
całe zajście, z którego inierpełanci mogli się 
przekonać, żestarosta żółkiewski nie dopuścił się 
nadużycia, a tem samem nie ma podstawy do 
pociągania go do odpowiedzialności. Zajście zaś 
było takie: Właściciel Butynis i Przystań wniósł 
zażalenie, że miejscowi włościanie niepokoją go 
w posiadaniu jego własnych gruntów, nie do- 
zwalając okopania ich rowami. Wskutek tego 
doniesienia wezwał starosta naczelników gmin 
Butyń i Przystań do urzędu w celu przedstawie- 
nia im, że są obowiązani baczyć na zastósowanie 
spokoju i porządku w gminach i że mają obo- 
wiązek wpłynąć uspakajająco na ludność. Jeżeli 
komu dzieje się krzywda, to praw swoich wi- 
nien szukać w drodze sądowej. Wtedy naczelnik 
gminy Przystań powiedział, że choćby miało 
przyjść do rozlewu krwi, nie dozwoli na odgra- 
niezenia lasu dworskiego. 

Na przedstawienie starosty, że przez to narazi 
się na odpowiedzialność w drodze karnej — 
wójt zuchwale odpowiedział, czem uniósł się sta- 
rosta, tupnął nogą i oświadczył mu, że przestaje być 
wójtem. W twarz jednak wójta nie ude- 
rzył. Wysłanie później komisarza do Przystani 
zostało spowodowane doniesieniem, że wójt na- 
mawia włościan do gtomadnego wystąpienia. 
Chodziło gier o pouczenie „włościaryj gdzie mają 
praw swych szukać i miał wdrożyć docliodzenia 
przeciw wójtowi. Zachowanie się starosty i ko- 
misarza było zupełnie na miejscu. Postępowanie 
wójta z Przystani dało powód władzy politycznej 
do odniesienia się do prokuratoryi państwa we 
Lwowie, celem wdrożenia przeciw niemu śledz- 
twa karnego, starostwo zaś w porozumieniu z 
Wydziałem powiątowym zasuspendowało wójta 
w urzędowania i poczyniło starania o złożenie 
go z urzędu. 

Z porządku dziennego odczytuje p. Meruno- 
wiez sprawozdanie komisyi gminnej z petycji 
wyborów  turczańskich w przedmiocie obrazy 
czci. Komisys wnosi: 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu ponownie, 
ażeby wziął pod rozwagę reformę sądownictwa 
w sprawach, w których wedle obeenie obowią- 
zujących ustaw przysługuje organom gminnym 
prawo wykonywania władzy karnej i jednania stron 
w sporze będących; II. Wzywa się e. k. rząd, 
ażeby w drodze właściwej postarał się o taką 
zmianę procedury sądowej, iżby skargi o obrazę 


nizkim stołku siedząc, szydłem i dratwą przy- 
szywał podeszwę do starego buta. 

Pierwszą myślą, która przez głowę mi prze: 
mknęła, było: dlaczego on teraz jest szewcem ? 
a potem, sam nie wiedząc, jak i kiedy, zaledwie 
z oczyma jego wzrokiem ie spotkawszy, wymó- 
wiłem z cicha: „przepraszam l“ 

Ja przepraszałem, ja, przepraszałem kogoś iu- 
nego, jak damę, którejbym tren przydeptał lub 
niedość spiesznie podjął upadłą chusteczkę | Ale 
ten człowiek należał niegdyś do towarzystwa i 
choć był niebogatym szlachetką, na jakichś tam 
kilkuset morgach ziemi siedzącym, dla szacunku, 
którego używał i pokrewieństw, które go z na- 
szą sferą łączyły, przyjmowano go wszędzie. By- 
wał nawet u moich rodziców. Co on u djabła 
z tym starym butem ma do czynienia? A nie 
dziwnego, że drzwi na klucz nie zamyka i du 
pukającego w nocy woła zaraz: herein! Izba, 
jak pustynia: naga i zimna. Ubóstwo w niej 
aż skwierczy. Trochę kulawych gratów, mnóstwo 
obrzydliwego, starego obuwia i lampa, która, ja- 
sno paląc się na stole, oświeca rozwartą książkę, 
brudny kałamarz i drobnem pismem gęsto za 
kreślony arkusz listowego papieru. 

Usłyszawszy moje „przepraszam!*, ten sta- 
rzec — nie, źlem powiedział, nie był on jeszcze 
starcem, ale cały wiek przeżytych boleści, zda- 
wało się, że przyrósł mu do twarzy — wypo- 
szczając z ręki but i dratew, podniósł się nieco 
ze stołka i przyciszonym głosem rzekł : 

— A! bardzo mi miło... rodaka... 

Jakby mnie kto pięścią w plecy uderzył, tak 
szybko i grzecznie ukłoniłem się, a on, zadzi- 
wiony i zaniepokojony tą nocną wizytą, za 
pytał : 

— Qóż o tak spóźnionaj porze mogło pana tu 
przyprowadzić ? 

O! wszyscy święci, przybądźcie mi z pomo- 
eą!... Czy wesoło sobie zadrwić z tego człowie- 
ka, jak to miałem zamiar uczynić z każdym, ko- 
gobym tu znalazł? czy też wykłamać się zrę- 
cznie? Ale do jednego i do drugiego szczegól- 
niejszą uczułem ohydę, szczególniejszą, bom 
przecież zwykle drwił i kłamał od rana do wie- 
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czci, a względnie i o inne drobiazgowe wykro- 
czenia wyłączone zostały z pod jurysdykcji e k. 
sądów. 

Przy tej sprawie sędzia Sawezak wskazał na 
przyczynę mnogości skarg, których oyfra w roku 
1887 doszła w Galicyi do 884.000. 

Przyczyną główną są pokątni pisarze, których 
nigdzie nie brak. Władze polityczne mają wpra- 
wdzie prawo karać pisarzy pokątnych, lecz albo 
nie mogą, albo nie wykonują tego. Mowca radzi, 
ażeby na skargi takie zaprowadzić stempel, do- 
chód zaś obrócić na adjuta dla auskulliantów. 
Będzie podwójna korzyść: moralna, bo się zmniej- 
szy ilość skarg, materyslna, bo się przyjdzie z 
pomocą biednym ludziom, którzy dotychczas 
bezpłatnie pracują. 

Wydziałowi kraj. przydzielono do zbadania i 
zarządzenia, co uzna za stosowne, petycye gmin 
Bohorodczany Stare, Monastyrczany, Sołotwina i 
uraki w pow. bohorodczańskim, tudzież petycye 
gmin Tiapeza, Hoszów, Hozijów i Podbereż w 
pow. dolińskim, w sprawie szkód, zrządzanych 
im przez nadużycia w spławianiu drzewa rze- 
kami. 

Uchwałono ustawę, przyłączającą przysiołek 
Chatki do gminy Sroki koło Szczerca w pow. 
lwowskim. 

Petycye: przysiółka Pogranicze koło Biłki 
Szlacheckiej o przyłączenie do gminz Zucho- 
rzyce; Borynia o utworzenie gminy samoistnej i 
osad Trościanki, Pilip i Wołowy o wyłączenie 
ze związku gminy Pererów, przydzielono Wy- 
działowi kraj. do zbadania i zdania sprawy na 
następnej sesyi sejmowej. 

Przystapiono następnie do wyboru człon- 
ka Wydziału kraj. i tegoż zastępcy przez 
posłów z miast, Izb handlowych i przemysło- 
wych. Członkiem Wydziału kraj. został wybrany 
pos. Tadeusz Romanowicz 20 głosami na 
21 głosujących, zastępcą pos. Dworski. 
Prośbę sądu zbaraskiego o uchylenie nistykal- 
ności poselskiej ka. Siczyńskiego odrzucono, 
ponieważ Izba nie podziela motywów sądu. 

P. Żywicki przedłożył sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o czynnościach V (sanitarnego) 
departamentu Wydziału kraj, noose 
Komisya przedstawia następujące wnioski: 
Wysoki Sejm raczy: 1. Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności departamentu V. 
zdrowia publicznego dotyczące do wiadomości 
przyjąć; 2. następujące rezolucye uchwalić: Wzy- 
wa się Wydział krajowy; aby opiłców i starców, 
jeżeli ich stan nie jest połączony z rzeczywistą 
chorobą, chociaż przez policyę do szpitali dosta» 
wianych, przyjmować zabronił; aby koszta na 
leki ordynowane przez lekarzy zbadał w tym 
kierunku, czy nie dałoby się zaprowadzić oszczę- 
dności; aby przez wzgląd na wzmaganie się ko- 
sztów leczenia i żywienia położnie w szpitalu 
lwowskim, oddział położnie w tym szpitalu 
szczegółowo zbadał, a po przeprowadzeniu tego 
zbadania zarządził, ep za stosowne uzna. 


W tej sprawie zabrał głos pos. Hausneri 
ubolewał, ża sprawozdanie departamentu V nie 
zostało przekazane komisyi budżetowej, która nie 
tylko zajmuje się budżetem, ale także rozwojem 
instytucyj krajowych. Wnioski kom. udministr. 
nie zgadzają się z zapatrywaniami kom. budżę- 


czora, bez czego zresztą nikt, oddający się zawo- 
dowi memu, obejść się nie może. 

Powiedziałem więc prawdę. Z wesołością i 
swobodą, 60 prawda trochę sztuczną, opowie- 
działam wszystko, jak było. On, nie zapraszając 
mnie wcale do siedzenia, siedział na swoim 
stołku i z podniesioną ku mnie twarzą uważnie 
mi się przypatrywał i słachał, a kiedy mówić 
przestałem, pobłażliwie głową potrząsł i przyci- 
szonym, jak wprzódy głosem, powiedział: 

— Młodość... lekkość! nic pan przez to bar- 
dzo złego nie zrobiłeś, tylko to trochę niegrze- 
cznie... 

I łagodnie, nawet uprzejmie, zapytał : 

— Z kim mam przyjemność ?... 

Powiedziałem mu moje nazwisko. Jakby sprę- 
Zeng podrzucony wstał ze stołka i w całej wy- 
sokości wyprostował swoją chudą, barczystą po- 
stać. Gęste brwi zbiegły się mu nad oczyma, 
które w swych zagłębieniach błysnęły. Kilka ra- 
zy wąsami poruszył i nie takim już jak wprzó- 
dy, przyciszonym i łagodnym, ale urywanym i 
humowanym głosem zaczął : 

— Wiem, wiem! Słyszałem | Któż nie sły- 
szał ?... Więc to pan, który tak szumnie tu ży- 
jesz i pieniądze po bruku rozrzucaaz, że przez 
pana śmieją się £ nas wszystkich nawet nie- 
mieckie wrony! Ślicznie! Rad jestem, bar%zo 
rad, że poznaję tak sławnego i taki honor przy- 
noszącego nam męża! Jeszeze trochę takiego ży- 
cia, a zasłużysz pan sobie na pomnik | 

Niech mi się codzień Belzebub śni, jeżeli przy 
tej mowie starego nie otworzyły mi się usta, 
jak u pierwszego lepszego gapia. Nie wiedzia- 
łem, co właściwie dzieje się ze mną, tak nowem 
było to, co się działo. I śmiech mnie zdejmo- 
wał i gniew i inne jeszcze uczucie, którego na- 
tury wcale nie rozpoznawałem, lecz które ini do- 
tkliwą przykrość sprawiało. On zaś podszedi do 
mnie i w same Oczy patrząc, tak upcrnie i prze- 
nikłiwie, żem swoje spuścił, a zgrubiałą i stwar- 
dniałą od skór i szydła dłonią mojej ręki doty 
kając, zapytał : 

— Dawno pan tam byłeś? 

Jak uczeń przez surowego profesora o lekeye 
zapjtywany, po cichu odpowiedziałem : 


towej. Wykazuje następnie mowca słabe strony 
sprawozdania, różne braki i pomyłki. Krytykuje 
formę i wnosi, by Sejm nad wszystkiemi rezolu- 
cyami, proponowanemi przez komisyę, przeszedł 
do porządku dziennego, ponieważ są ogółne i 
polegają na mylnej intormacyi. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który żałuje, 
że nie odesłano Cd sprawy do komisyi innej, bo 
byłby go ten zarzut nie spotkał, sprawozdanie 
przyjęła Izba do wiadomości, lęcz nad rezo- 
lucyami przeszła do porządku dzien- 
nego. 

Z dalszego porządku odczytuje pos. Szcze- 
panowski sprawozdanie komisyi górni- 
czej w przedmiocie sprzw górniczych. Komisya 
wnosi : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie spraw górniczych przyjmuje się do wiado- 
mości i wstawia się w budżet na rok 1890: 1) 
na wydanie atlasu geologicznego kraju wraz z 
tekstem poz. 190 1.000 złr., 2) na badanie kraju 
celem zestąwienia yżyteczaych kopalni i popular- 
nego opisu ich występowania poz. 194 1.000 
złr., 8) na chemiezno:technologiczne studya prze- 
róbki nafty i wosku ziemnego poz. 195 800 złr., 
4) na aubwencye praktycznym zakołom wiercenia i 
górnictwa naftowego poz. 196 1.800 złr., 5) na 
sitacyę doświadczalną produktów naftowych poz. 
196 900 dr, 6) na stypendya da górników i 
uczniów praktycznych szkół wiertniczych i aka- 
demii górniczych poz. 204 2.000 złr 

Wzywa się rząd, ażeby jak najprędzej podjął 
na nowo ekaploatacyę soli potażowych w kopalni 
kałuskiej, oraz zapawnił ich sprzedaż rolnikom 
po cenach umiarkowanych w aianie zmielonym 
i postarał się zbudowaniem toru kolejowego ze 
stacyi Kałusz do kopalni i obniżeniem taryf ko- 
lejowych o tami przewóz tych soli w całym 
kraju, oraz ażeby swoim kosztem zaprowadził 
proponowane knrsa naftowe przy politechnice 
lwowskiej. 

Komisarz rządowy podał do wiadomości 
Izby, że rząd zamierza na większą skalę produkcyę 
soli potażowych i kainitu w Kałuszu eksploażo- 
wać; że w tym celu wysłany został ucządnik sa- 
linarny za granicę, cela poszynienia 'atndyów. 
Ten wyjechał 2 listopada b. r., a po jego powro- 
cie podjętą zostanie produkcya goli pożażowych 
i kainitu na większą skałę tak, żeby rolnicy ar- 
tykuł ten po cenach umiarkowanych nabywać 
mogli. 

Na porządku dzieBnym sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego 0-wniosku pos. (ir 088a 
w sprawie gorzelniczej. Komisya postawiła na- 
stępującą rezelucyę : 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wzywa rząd, aby 
raczył: po 1) zwołać jak najrychlej ankietę, zło- 
żoną z osób fachowych, przemysłem gorzelnia- 
nym się zajmujących i na podstawie uczynionych 
przez nią wniosków zmodyfikował wydane dotąd 
przepisy wykonawcze de ustawy o opodałkowa- 
niu gorzelń z dnia 20 czerwca 1888, po 2) by 
dla unormowania zbytu okowity usunął te wszyst- 
kie przeszkody, które zbyt ten bądź utrudniają, 
bądź uBiemożebniają. 

Wnioski te spowodowały bardzo długą rpz- 
piawę. Przemawiali: Dzieduszycki, Rólanowski, 


— Od trzech Jet już am nie byłem. 

— Tak! — przecięgle wymówił i głową za- 
trząsł. — I mogąc iam być, pan tu siędzisz. .. 
Boże mój! a ją nie mogę |... 

Dłoń z ręki mojej zdjął i do czołą ją wraz z 
drugą przycisnąwszy, zakołygął się w obie etrony. 
We mogę! — powtarzał, — nje mogę! 
nie mozę |... 

Widziałem , jak z pod ciemnych dłoni dwie 
duże krople zwolna popłynęły mu po policzkach. 
Ale wnet jednym szerokim krokiem do stołu się 
zbliżył, leżącą na nim kartkę listowego papieru 
w powęźlęne od pracy palce wziął i siadając, a 
mnie drugi stołek ukązując , porywezo rzekł: 

— Siadaj pp i słąchaj. 

List, który mi przeczytął, pisała żona jego 
syna, raczej wdowa po jego synie, a matka troj- 
ga jego wnuków. Nie nadzwyczajnego.... Ponie- 
waż utracili majątek, znajdowąli się w. wielkiej 
biedzie. Ona w niewielkiem mieście dawała le- 
keye języków i muzyki i z tego yyszyscy Zelt, ale 
gdy jeden z malców ciężko zachorował, a matka 
długo doglądać go mugiała, popadli w ostateczną 
nędzę. Wskutek znowu tej nędzy drugi malec 
przestał do szkół chodzić, a nejstarsza dziew- 
czynka na żebraninę czasem wybiegała i trochę 
zanadto przypadała do smaku miłogiernym lu- 
dziom.... Wszystko to kończyło się zwięzłym wy- 
krzyknikiem: „ratuj!“ — po którego przeczyja- 
niy stary zerwał się i gęstem, na rozrzucone 
po podłodze i stołkach stare obuwie ukazując, 
zwołał : d 

— Ja ich ratować! naprawiacz starych butów! 
wszystko, eo było można robić, robiłem: drze- 
wo piłowałęm, kamienie Wuklłem, ciężary nosi- 
łem, głodem marłem... zmęczyłem się... to już 
tylko robić mogę.. nie wiele sił na to potrze- 
buję... codzień jem chleb... Ale innych ratować! 
Zweryowała kobietą! Niegdyś — co innego! Hej, 
moje pola złote, dąbrowo zielona, pięćdziesiąt 
krówek mlecznych... wspomnienia, panie dobro- 
dzieju, stare bajki!... 

(C. d. a.) 
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łach, a nie sięgają dla podtrzymania muzy nie- 
mieckiej do polskiej kieszeni. (Oklaski). Jedyne, 
co udało się p. drowi Dziembowskiemu w radzie 
miasta przeprowadzić te, że skreślono z etatu 
teatru niemieckiego pozycyę 5000 marek, które 
magistrat dotąd płacił za gaz używany w teatrze 
niemieckim. 

Dłużej się jeszcze mowca rozwodził o powo- 
dach smutnego obecnie stanu t. z. miejskie- 
gogimnazyum realnego, na utrzymanie 
którego miasto dopłacać musi rocznie około 50.000 
marek Piękny ten gmach szkolny, ozdobę na- 
szego miasta, podarował miastu przed kilkudzie- 
sięciu laty obywatel tutejszy Berger, wraz z wszel 
kiem urządzeniem, potrzebnem dla wyższego za- 
kładu naukowego, zastrzegłszy sobie wyraźnie 
równouprawnienie językowe. To też, 
gdy ono panowało, dopóki były równoległe od- 
działy polskie ı polscy profesorowie, stan jego był 
ów:etnym i rozwijał się nader pomyślnie. 

Gdy jednak z systemem równouprawnienia 
akutkiem polityki oportunistycznej i prześlado- 
wczej zerwano, zakład ten upadł tak dalece, że 
w roku zaledwie 2 wydaje abituryeutów i miasto 
niezdolne utrzymać go skutkiem>rosnącego ciągle 
niedoboru pertraktuje z rządem w celu przelania 
go na własność państwa, lub zamyśla go zamie- 
nić na inny mniej kosztowny zakład. 

Gimach starożytnego naszego ratusza, jak 
donosi p. Dziembowski, skutkiem pomnożenia 
różnych urzędów miejskich jest dzisiaj za ma 
ły dla pomieszczenia wszystkich i dla tego pro 
jektuje się budowa nowego ratusza, którego ko- 
szta wynosić będą około 400 — 500,000 marek. 
Z uznaniem wyraża się mowca, że szowinizm 
niemiecki nie posunął się u radnych niemiec 
kich tak dalece, żeby Żądali zniesienia naszego 
starego ratusza, na którym wznosi się jeszcze 
nasz orzeł polski, ale uznając piękne to dzieło, 
jako jednę z najpiękniejszych budowli staroży 
tnej Polski, postanowili nowy gmach wznieść 
tuż obok starego i połączyć oba gankiem. 

Głośny protest ze strony wyborców wywołały 
wymienione jeszcze przez p. Dziembowskiego , 
jako gwałcące zasady równouprawnienia sabwen- 
Gro magistratu na „muzeum niemieckie w No- 
rymbergii*(!), na „niemieckie towarzystwo 
historyczne”, na „zjazd niemieckich towarzystw 
strzeleckich w Poznaniu*, „na zjazd niemieckich 
Sangeryreinów", ma „zjazd niemieckich history- 
ków* i ogromną składkę na owe niedawno temu 
z takim hałasem i rozmyśluą ostentacyą urządzo- 
ne odsłonięcie „Kriegerdenkmalu*. 

Wyborcy hucznemit okrzykami na wniosek prze- 
wodniczącego p. Fr. Dobrowolskiego podzięko 
wali mowcy za treściwe i pouczające sprawozda- 
nie, a radnym polskim za ich zabiegi w Radzie 
miasta. 

Następnie przyjęto prawie jednomyślnie przed- 
stawionych przez komitet kandydatów na rad- 
nych miasta przy piątkowych i sobotnich wybo- 
rach, a misnowicie w II kl. p. dra Kosz u ts- 
kiego, a w I kl. radcę sprawiedliwości pana 
Szumana. Jak się także można było spodzie- 
wać, zebranie poiępiło postępowanie Orędowni- 
ka, który sam będąc dawuiej rzecznikiem kas 
wyborczych, dzisiaj wyborców ' z niejasnych nam 
powodów w swəm piśmie odstręczał. Zebranie 
odbyło się wzorowo. 


Rutowski, Jędrzejowicz Franciszek, Szezepanow- 
ski. Wszysey zgodnie wykazywali opłakany stan 
rolnictwa w naszym kraju. Jeżeli tak dalej pój- 
dzie, to rolnictwo w Galicyi popadnie w zupełną 
ruinę. 

Uchwalono powyżej podaną rezolucyę. 

Pos. Rutowski postawił jeszcze kilka nowych 
wniosków, które odesłano do komisyi gospodar- 
stwa krajowego z poleceniem, by na najbliższem 
posiedzeniu zdała sprawę. l 

Koniec posiedzenia o godzinie 11 minut 50. 
Następne we czwartek o godz. pół do 11. 


Korespondoneya Wm Reformy" 


Poznań, 18 listopada 

(„Dyablik* drukarski. — Walne sebrańie wy- 

borców miasta Posnania. — Polska i niemie- 
cka representacya stolicy Wielkopolska ) 

(Quis?) Nasamprzód muszę skonatatować, Aë 
„Dyablik* drukarski spłata? mi figis w przeszłej 
mej korespondeacyi raz uczyniwszy z powiatu 
„żnińskiego", w którym straciliśmy na rzecz ko- 
misyi kolonizacyjnej 3681 hektarów ziemi, po- 
wiat juliński, po drugie nszywając skarbnika 
komitetu wyborczego bydgosko-wyszyskiego go- 
spodarza p. Kopeckiego „oficyalnym* zamiast 
„energicznym*. Ażeby czytelnik nie był w błąd 
wprowadzony winienem tutaj nadmienić, że wszy- 
stkie nasze komitety wyborcze mają w swym 
składzie osobnego skarbnika, tylko, że nie wszy- 
scy równie, jak wyżej wymieniony, pełnią przy- 
jęty na siebie trudny zrsaztą obowiązek i dlatego 
nie wszystkie a raczej mała część tylko komite- 
tów wyborczych może się poszczycić tak dobrym 
stanem kasy, jak rzeczony komitet wyborczy 
bydgosko-wyszyski. i 

Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem odbyło się na 
sali p. Bolesława Knoka walne zebranie wybor- 
ców miasta Poznania, celem wybrania kandyda- 
tów na odbyć się mające w piątek i sobotę wy- 
bory 2 radnych miasta w I i II klasie. Warto 
tutaj zaznaczyć fakt, że zainteresowanie się spra- 
wami publicznemi wyborców polskich znacznie 
się podniosło, gdyż mimo że ogólnie jest wia- 
domem, iż ani jednego. ani drugiego kandydata 
naszego ani w II ani w I klasie nie przeprowa- 
dzimy. Sala dość obszerna była przepełnioną, 
gdyż zdarzńło się do niedawna, że na wiece 
w daleko ważniejszych sprawach zwoływane 
stawiało się nieraz zaledwie kilkadziesiąt osób. 
Zebraniu przewodniczył prezes komitetu wybor- 
czego miasta Poznania redaktor Dsiennika Po- 
snańskiego p. Fr. Dobrowolski. Po wysłu- 
chaniu sprawozdania z czynności komitetu w 
ciągu bieżącego roku i sprawozdanie o „tanie ka 
sy. głównie zajęło wyborców sprawozdanie mło- 
dego a nader snergicznego i gorliwego niedawno 
wybranego radnym miasta mecenasa p. dra Zy- 
gmunta Dziembowskiego, w którem dał 
jasny a treściwy pogląd na trudne stanowisko 
małej garstki reprezentantów naszych polakich 
w magistracie miasta Poznania. Ponieważ ze 
sprawozdania tego można sobie dokładny stwo 
rzyć obraz stosunków polsko niemieckich w na- 
szej stolicy, przeto nie od rzeczy będzie o nie- 
których szczegółach was także obchodzić mogą- 
eych bliżej pomówić. 

Smutnym, ale niestety prawdziwym jest fa- 
ktem, dowodzącym o naszej ekonomicznej n'e- 
mocy, że stolięa Wielkopolski reprezentowaną 
jest w Radzie miasta przez czterech tylko ra- 
dnych polskich na 32 niemieckich, a 
mianowicie przez pp. dra Zyg. Dziembowskiego, 
dra Jarnatowskiego, W. Jerzykiewicza i Bol. 
Leitgebra. Wprawdzie liczebnie ludność pol- 
ska Poznania ma przewagę nad Niemcami, ale 
za to majątkowo do tego stopnia jesteśmy 
ałabymi, że o przeprowadzeniu posła na Sejm 
pruski z miasta naszego i o przeprowadzeniu w 
II i I kląsie podatkujących ani myśleć nie 
możemy. 


Gregr mandatu nie złoży. 


Deklaracya rsądu francuskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby de- 
putowanych prezydent ministrów Tirard od 
czytał od kilku dni joż zapowiedziane oświad- 
czenie ministeryalne, który w telegra- 
ficznem sprawozdaniu brzmi, jak następuje: 

„Obecnie zwraca się Jo przedstawicieli narodu 
to samo ministerstwo, które w lutym, idąc za 
pełnem zaufania wezwaniem prezydenta repu- 
bliki, objęło władzę w trudnych warunkach i 
sprawowało ją w oczach kraju w chwili, kiedy 
tenże miał w uroczysty sposób objawić swą wolę. 
Sądzę, iż przejęci świadomością naszych obo- 
wiązków względem republiki, należycie spełni- 
liśmy nasze zadanie przy pomocy senatu i Izby. 
Przez proste zastosowanie ustawy 
udaremniliśmy powstańcze zabiegi, 
a gdy spokój i porządek został zabezpieczony, 
mogła Francya stać się środkowym punktem cu- 
dów przemysłu i sztuki i ofiarować aympatyczną 
gościnność milionom cudzoziemców, którzy przy- 
byli za wszystkich końców kuli ziemskiej, by 
powitać stulecie maszej rewolncyi i pozdrowić 
naród, który obwieścił światu prawa człowieka i 
obywatela. Oćpowiednio do przyrzeczeń w eln o- 
myślnej, tolerancyjnej i roztropnej 
polityki, powszechne prawo głosowania, któremu 
zapewniono wolny objaw, zdołało zapewnić zwy- 
clęstwo demokracji, ukoronowane wyborami, 
przez które wszyscy Francuzi wezwani zo: 
stali do pojednania pod sztandarem 
republiki. Francya przemówiła. Chce ona nie 
tylko wprowadzone przez repoblikę instytucye 
utrzymać i wzmocnić, — chce zarazem mieć na 
czele republiki rząd trwały i pewny jutra, który 
byłby stróżem porządku, rząd postępowy, 
nakazujący anaeanek, umiarkowany, ale sil- 
ny, 8 zarazem dość wielkoduszny, aby mógł być 
istotnie sprawiedliwym i narodowym. 

„Pouczony ostatniemi doświadczeniami, rząd 
ten nie może i nie powinien ustawać 
w walce przeciwko tym, którzy oporni nie 
chcą wię ugiąć przed tak wyrażnie objawioną 
wolą kraju. Przez ostatnie wybory objawiła Fran- 
cya przedewszystkiem postanowienie wytrwa- 
nia na stanowisku obronnem i rozpo 
częcia ery uspokojenia i pracy. 

„Przedewszystkiem proponujemy usunąć 
wszelkie kwestye drażliwe, które prze- 
szkadzają pojednaniu, i poświęcić całą uwagę 
sprawom ekonomicznym i wiclkiemu 
dziełu społecznej sprawiedliwości, 
które interesuje kraj cały i słusznie nasuwa ma- 
teryał do studyów dla wybitnych mężów wszyst- 
kich stronnietw. 

Deklaracya zapowiada w dalszym ciągu refor- 
mę sądownictwa celem tańszego i łatwiej- 
szego wymiaru sprawiedliwości, przywrócenie 
istotnej równowagi w budżecie na r. 
1891, reformę podatku gruntowegoi po- 
datku od napojów, oraz cały szereg robót 
portowych, kanalizacyjnych i drogowych i zasią- 
gnięcie opinii wszelkich uprawnionych czynni- 
ków fachowych co do. odnowienia trakta- 
tów handlowych, których termin upływa 
w r. 1892. 

Deklaracys kończy się następującemi słowy: 
„Po wystawie 1889 r. nikt w świecie nie 
może podejrzywać pokojowychzamy- 
słów Francyi. Pracując nad uzupełnieniem 
naszej organizacyi wojskowej, możemy głośno 
oświadczyć, iż republika francuska pra- 
gnie godnego pokoju, jaki przystoi wiel- 
kiemu narodowi, który swej potęgi i prawa jest 
pewny. 

„Pracujemy zatem nad dalszą organizacyą na- 
szej demokracyi. Dla spełnienia tego zadania 
macie prawo wymagać od nas stałości i stanow- 
czości, a my potrzebujemy całego wnszego zau- 
fania. Przedstawiliśmy wam nasze czyny i nasze 
plany. Bez obawy żądamy waszego współdziała- 
nia w imieniu republiki i Francyi.* y 

Deklaracyę ministerstwa, zredagowaną w tonie 
stanowczym i pewnym siebie, a zapowiadającą 
program umiarkowany i praktyczny, przyjęła Izba 
przychylnie. Gabinet, na razis przynajmniej ma 
zapewnioną większość republikańską. wobec któ 
rej opozycya widocznie słabnie. Dowodzi tego 
odrzucanie ogromną większością 345 głos. prze- 
ciw 123 wniosku radykała Maujan o nagłość 
rewizyi konstytucyi. Liczba głosów za 
wnioskiem 123 dowodzi, że wniosek ten roz- 
dwoił opozycyę, że w liczbie dwustu członków 
opozycyjnych znalazło się kilkudziesięciu umiar- 
kowanych i gotowych zerwać z dotychczasową 
polityką nieprzejednaną. Reszta zależy od zacho- 
wania się stronnictwa republikańskiego i od dal- 
szege postępowania rządu. 


Przegląd politycz ny. | 


Kraków, 21 listopada. 


Z powodu znacznej jeszcze liczby spraw nie 
załatwionych, a w szczególności budżetu, którego 
uchwalenie wymagać będzie samo kilku posiedzeń, 
przeciągnie się obecna sosya sejmowa do 
wtorku i dopiero we środę dnia 27 b. m. na- 
stąpi prawdopodobnie jej zamknięcie. 

Komisya prawnicza załatwiła sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z projektem do 
h : .... {ustawy zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej i 
_ W II bowiem klasie opodatkowanych znajduje w E e, w d CN SEN 
się na ogólną liczbę 400 tylko 65 wyboreówjliczby posłów z miasta Lwowa i Kra 
polskich, w I zać klasie na 234 tylko 44,|pową, oraz przyznania głosów wirylaych re- 
a i w III klasie zdobyliśmy zaledwie ua wysła- | ktorowi lwowskiej szkoły politechnicznej. 
nie do Bady miasta tylko 3 reprezentantów pol-| po dłagiej dyskusyi komisya odrzuciła wniosek 
skich, w I klasie na mocy kompromisu $ po |referenta p. Fruchtmana, którym domagał 
stępowcami niemieckimi wprowadziliśmy 1. ` się utworzenia osobnych okręgów wyborczych z 

Pozostaje nam tylko ta jedna pociecha, że jak| py pniwerstetów politechniki i akademii umie- 
dowodził p. dr. Dziembowski, i ta mała garstka jętności, bez ograniczenia biernego prawa wybor- 
czterech reprezentantów polskich nie odgrywa | zeg na profesorów a względnie członków aka- 
woale wśród owych 32 radnych niemieckich po-| Jamii. Dotychczasowe głosy wirylne Tektorów 
śledniej roli, ale ponieważ Niemcy dzielą się| py uniwersytetów miałyby być zniesione. 
prawie na Ż równe stronnictwa rządowców ipo-| py tej uchwale odrzuciła komisya wniosek na 
stępowców, ta garstka przechylać może według | przyznanie głosów wirylnych prezesowi akademii 
uznania zwycięstwo na tę lub ową stronę. r nmiejętności i rektorowi politechniki. W końcu 

P. Dziembowski dosadnie na wstępie określił | postanowiono odroczyć sprawę powieszenia liez- 
stanowisko i zadanie reprezentacyi miasta, której by posłów z miast Lwowa i Krakowa, aż do 
wyłącznem zajęciem, na jakie dzisiaj rząd jeszcze | censu przeprowadzenia nowego spisu ludności. 
przyzwala a przyzwala chętnie, jest uchwalanie | Wy dział krajowy będzie miał obowiązek przedło- 


ieniędzy na budowę szkół i innych zakładów, : HIN 
s iłtzytkywazić przysyłanych nam łaskawie żyć wówczas sprawozdanie w tym przedmiocie. 


przez rząd niemieckich nauczycieli i t. p., gdy 
na ustrój i jakość tych szkół, na wybór nau- 
czycieli reprezentacya Żadnego nie ma wpływu, 
o tem stanowi rejencya sama bez oglądania się 
na zdanie reprezentacyi miejskiej. 

P. Dziembowski szczegółowo przechodsił różne 
pozycye etatu miejskiego i przy pozycyi „su bw e n- 
eya na miejski teatr niemiecki“, dosko- 
nale scharakteryzował owe osławione u nas pojęcia 
„paritas“. I tak miasto nasze, a raczej magistrat, 
udzieliło z funduszów miejskich, a więc także za- 
równo z polskich jak niemieckieh idących kie- 
szeni, w tym roku przybytkowi muzy niemie- 
ckiej 46.000 marek snhwencyi. P. Dzie m- 
bowski oświadczył, że reprezentanci polscy za- 
protestowali przeciwko subwencyonowaniu miej- 
skiego teatru niemieckiego. gdyż wielką jest ano- 
malią, żeby Polacy składać się mieli na podtrzy- 
mywanie teatru, do którego język polski wstęp 
ma wręcz wzbroniony. Jest to pogwałceniem za- 
sady równouprawnienia. Odpowiedziano mu ze 
strony magistratu, że ten teatr ma u nas „kul- 
tnrne znacsenie* i dlatego subwencyę należy mu 
przyznawać. Na to mowca oświadczył argumentem 
dowodzący m, że jeżeli kto, to Polacy uznają potrzeby 
eywilizacyi i dlatego oni o własnych siłach zbu- 
dowali własny teatr i o właanych go utrzymoją si- 
łach, a magistrat ani myśli o wyznaczeniu mu 
subweneyi. Niech więc Niemcy, jeżeli ich teatr 
ma mieć prawdziwe, a nie uboczne „znacze- 
nie kulturne“, o własnych go utrzymują si- 


Z Niemiec. 

Wniosek o zniesienie zakazu przywożenia nie- 
rogacizny z zagranicy, był przez dwa dni przed- 
miotem ożywionych rozpraw w parlamencie nie- 
mieckim. Pos. Buddeberg ze stronnictwa wol- 
nomyślnego w Saksonii, wykazywał szczegółowo, 
o ile przez zupełne zamknięcie granicy podnio- 
sły się ceny mięsa, a nawet i mąki. I tak, gdy 
w Czechach fuut mąki pszennej kosztuje 15 fe- 
ników, w Saksonii trzeba płacić 20—22 fenik., 
funt mięsa kosztuje tam 54 ten., — w Saksonii 
zaś 76. Taka drożyzna trwające długo, staje się 
klęską ludności roboczej tem dotkliwszą, że pła- 
ca i zarobek wcale się nie podniosły. Nie pize- 
to dziwnego, że ludność robocza wszę- 
dzie przechodzi do obozju niezad o wio- 
lonych] socyalnych demokratów. Mi- 
nistrowi3 Bótticher i Lucius starali się osłabić 
wrażenie tej mowy, atoli nie mogli zaprzeczyć 
rzeczywistego stanu rzeczy. 

W toku rozprawy poseł Websky ze siron- 
nietwa narodowo liberalnego postawił iuny wnio- 
sek, a mianowicie, aby, skoro przez wzgląd na 
zarazę w krajach sąsiednich granica ma być na- 
dal zamknięta, przynajmniej wclno było sprowa- 
dzać nierogaciznę w zamkniętych wagonach, wprost 
na miejsce rzezi. Ale i ten wniosek nie doznał 
uznania ze strony rządu, ani szerszego poparcia. 
Przy głosowaniu oba wnioski upadły. Przeciw 
wnioskom oprócz konserwatystów głosowali tak- 
że posłowie ze stronnictwa środkowego. 

Komisys budżetowa parlamentu przyjęła us ta- 
wę wojskową o utworzeniu dwu kor- 
pusów, oraz dotyczące rubryki wydatków. Mi- 
nister wojny motywując przediożenie rządowe wy- 


Z Austro- Węgier. 


Odręcznem pismem cesarski-m zwołaną zosta- 
łs Rada państwa na 3 grudnia. Pierwsze posie- 
dzenie wypełnić mają, — wedle doniesień dzien- 
ników wiedeńskich, — pierwsze czytania. Na je- 
dnem z dalszych posiedzeń rozpoczną się obra- 
dy nad przedłożoną przez ministerstwo handlu 
ustawą żeglarską. Ks. Liechtenstein 
przesłał na ręce prezydenta Smolki pismo, 
w którem oświadcza stanowczo, iż postanowienia 
swego co do złożenia mandatu na posła do Ra- 
dy państwa, cofnąć nie myśli. W kołach posel- 
skich obiega wiadomość, którą podaliśmy przed 
kilku dniami, że Bada państwa po krótkiej se- 
ayi będzie rozwiązana, jeśli stronnietwo 
klerykalne sprawiać będzie rządo- 
wi trudności. Nie potrzebujemy dodawać, jak 
doniosłe znaczenie miałoby rozwiązanie parla 
mentu i to z takiego właśnie powodu. 

Sejmy Austryi Górnej i Styryi zostały 
wczoraj zamknięte. 

W Pradze uchwalili akademicy czescy z Mo- 
rawy wysłać memoryał do rząda z prośbą o za- 
łożenie uniwersytetu czeskiego w Bernie. 

Młodoczesi cofnęli swoje orzeczenie, iż man- 
dat poselski i godność członka Wydziału krajo- 
wego nie mogą się jednoczyć w jednej osobie. 
Zmianę opinii w klubie młodoczeskim wywołała 
ta okoliczność, że członek Wydziału Zeitha m- 
m er oświadczył, iż jeszcze przez rok będzie po- 


nizacyi korpusów wynika z wewnętrznej potrzeby 


jarmii i nie ma żadnego przyczynowego związku 


z nową wojskową ustawą we Francyi. 

W Berlinie odbywają się teraz wybory do ra- 
dy miejskiej — nie całego składu, lecz tylko 
trzeciej części Dnia 19 b m. miano wybrać sze- 
snastu członków z trzeciej kuryi. Walka była za- 
wzięta. Zwycięstwo odnieśli wolnomyślni i so- 
cyalno-demokraci ` antisemici i kartelowcy doznali 
klęski zupełnej. Wynik dotychezssowych wybo- 
rów jest ten, że socyalni-demokraci nie tylko u- 
trzymali jednego, którego mieli dotąd, ale zdo 
byli nowych pięć mandatów. O trzy mandaty 
muszą odbyć się wybory uzupełniające między 
jednym konserwatystą i dwu liberałnymi z je- 
dnej strony, a trzema socyalnymi-demokratami, 
którzy mają wszelkie widoki powodzenia. 

Taki nieprzewidywany wynik wyborów jest wy- 
mownem świadectwem i potwierdzeniem tego, 
co miejednokrolnia podnoszono w parlamencie 
podczas rozprawy nad ustawą antisocyalistyczną, 
że dotychcasowy system rządzenia w Niemczech 
nie tylko nie powstrzyma rozwoju stronnictwa 
socyalno-demokratycznego , ale wręcz przeciwny 
wywołuje skutek, bo przyczynia się do jego roz- 
woju. 


Z Serbii. 

Jak wiadomo — król Milan hawił przez kilka 
dni w Belgradzie. O pobudkach, które go skło- 
niły do przyjazdu, i o rezultacie pobytu różne 
dzienniki podały maóstwo wiadomości, opartych 
na domysłach. Nieco pewniejszą wiadomość po- 
daje Corr. de ( Est na podstawie rozmowy swe- 
go współpracownika z królem Milanem podczas 
jego przejazdu przez Wied: ń. 

Z tej rozmowy pokazuje się, że Milan nigdy 
nie miał zamiaru zrzec się swe; O prawa do ezu- 
wania nsd kierunkiem wychowania swego syna, 
Dlatego wszelkie doniesienia o jakichś układach 
co do przyszłego stosunku syna do matki nie 
mają żadnej podstawy. W tej mierze Milan nie 
podpisał żadnego układu, niczego nie przyrzekał 
i nikomu nie dał upoważnienia do układów. — 
„Mój syn — tak mówił Milan — będzie się 
widywał z matką tylko wtedy, kiedy ja na to 
zezwolę, — a pozwolenie dam tylko wte 
dy, kiedy uznam za stosowne. Kiedy zrzekałem 
się tronu na rzecz syna, wtedy powziąłem silne 
postanowienie usunąć się zupełnie na bok i nie 
mięszać się zupełnie do polityki. Opuściłem 
kraj z zamiarem powrócenia dopiero po kilku 
miesiącach i zgodziłem się na to, aby matka 
mego syna mogła widywać raz na rok, Sytuacya u- 
legła zmianie podezas mojej nieobecności. Królo- 
wa przybyła do Belgradu, osiadła tam stale i 
robi usiłowania, aby zdobyć takie stanowisko. ja- 
kiem jest moje. Byłem zmuszony rozwód wziąć z 
żoną, bo intrygowała ciągle przeciw mnie, łą- 
czyła się z moimi wrogami i pracowała na prze- 
kór mojej polityce. Dlatego starem się zawsze 
usuwać syna z pod wpływu matki. Naturalną 
przeto rzeczą, Że teraz jeszcze więcej mam po- 
wodów nie zezwalać na to, aby syn mój był u 
boku matki. Królowa nie ma pojęcia o tem, że 
szkodzi swemu synowi, że obacność jej w 
Belgradzie jest źródłem ustawi- 
cznych przykrości i kłopotów dla re- 
jencyi i rsądu. Król Aleksander chociaż taki 
młody pojmuje to dobrze i wyraził życzenie, aby 
matka z Serbii wyjechała — idąc za moim przy- 
kładem. Rząd i rejencya mają takie samo życze- 
nie, — sle na nieszczęście nie mogą zabronić 
królowej pobytu w Belgradzie. Konstytucys nie 
daje im do tego prawa; zresztą kurtoszya i 
względy należące się matce króla nie pozwalają 
jej wydalać. Królowa niestety nadużywa tej sy- 
tuacyi, nie zdając sobie sprawy z tego, ile szko- 
dy przez to własnemu synowi wyrządza. Po- 
stępowanie jej może jeszcze skom- 

romitować i podkopać tron syna.* 

W dalszym toku rozmowy o stosunkach we- 
wnętrznych oświadczył Milan między innemi: 
„Walka stronnictw nie potrwa długo Jeśli 
stronnictworadykalne odnieBiezwy- 
cięstwo, a królowa dozna klęski, wte- 
dy runie tron króla Aleksandra.“ 

O ministrze skarbu drze Vuicu i o jego syste- 
mie administracyi skarbowej Milan wyraził się 
bardzo pochlebnie i z wielkiem uznaniem. 


Kraków. 21 listopada. 


Scisły komitet budowy pomnika dla Adama 
Mickiewicza zawarł wczoraj wieczorem o godz. 10 
w kaucelaryi adwokata dra Włladyaława Wilkosza 
umowę ostateczną Z artystą rzeźbiarzem p. Teodo- 
rem Rygierem o wykonzn'e pomnika w terminie 
nieprzekraczalnym lat ezterach, za oeng 100.000 
złr. Model figury Mickiewicza, wykcnany przez sr- 
tystę, uzuany z'stał jako najzupełniej odpowiadający 
wymag»uiom., Kontrakt podpisali wesoraj z grona 
członków komitein Ś.iślejszego (pięciu) pp. Jawor- 
tki, hrabia Kons'snty Przeździeeki i Zacharjewicz 
nmyśloie przybyły w tym celu ze Lwowa. Dol 
dwaj człoakowie komitetu mistrz Matejko i br. Ar- 
tnr Putocki dziś podpisać mają umowę, 

Zawarcie umowy chcemy nważać za pożądany 
początek końca sprawy, która w ciągu ostatnich 
kilku lat tyle zg 'rszeuia, niechęci i całkiem słu- 
sznych zarzntów przeciw ospałej azoyi komitetu 
wywołała nietylko u nas, lerz w całej Polsce, — 
Nie zawiadomiono naa o miejaru, na którem, zda- 
niem komitetu pię iu, pomnik dla Mickiewicza ma 
być sbudow”ny, — wierzymy wszakże, iż komitet 
ściślejszy uszanuje w tej mierze dawne uchwały 
pełuego kom letu i zamawia buduwę pomnika na 
rynku krakowskim, 

W sprawie sprowadzenia zwłok Adama Mi- 
ckiewicza. Wiadomą jest rzeczą, Że zebrany fun- 
duss na sprrwadzenie zwłok Mickiewicza z Paryża, 
do uskutecznien:a tegoż jest jeszcze niedostateczny. 
Komitet ad hoc kilkakrotnie zwracał się w ode- 
zwach do rodaków, wzywając do składek, na ro 
otrzymał był nawet pozwolenie od e, k. namieetni 
etwa., Składki jednak płynęły mie obficie, jakby 
się należało spodziewać Teraz nadarza się pono- 
wnie sposobność do uzupełnienia potr<ebnej anmy, 
jeżeli odpowiednie komite:y tegorocznych „wieczor 
ków Miokiewiczowskich* dochód z tychże przezna. 
oos Na sprowadzenie zwłok. Spodziewamy się, że 
przypomnienie to pożądany odniesie skutek, a ko- 
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słował do Rady państwa; w obec tego i Edward kazywał. że zmiana dawniejszej ustawy o orga-| mite rozpoczęte dzieło szozęśliwie doprowadzi do 


końca. 

Wieczór Mickiewiczowski. Na konkurs ogłoszo” 
ny na napisanie wiersza ku ozvi Adama Mickiewicza 
nadeszłe 8 utworów, opatrzonych godłomi: „Per 38- 
pera ad astra“, „Przyjaciel prawdy“, „Wolność ko: 
lebką szczęścia”, „W obronie prawdy“, „Polska — 
Litwa — Ruś“, „Wajdełota*, „Ile on uczuć wlał 
do swego płodu, tyle wziął życia za swego istnie- 
nia“, „Jestem miliou, bo za miliony kocham i vier- 
pię katusze”, oraz jeden beg godła. Rezultat kon- 
kursu w tych dniach ogłoszonym zostanie. 

Bilety na wieczorek sorzedają się w lokalu Czy 
telni akademickiej (ul Bracka | 4) od dzisiaj do 
29 b. m. między godz. 10 a 12. i Ża 4, zaś w 
hotelu Saskim d. 30 b m. i 1 grudnia ci godziny 
11 do 5, a 2 grudnia od godz. 9 rano do 7 wie- 
ozorem. 

Książe biskup Dunajewski wczoraj wieczór kn- 
ryerskim pociągiem powrócił z Wiednia. 

Dr. Bruno Abdank Abakanowicz mianowaoy zo- 
stał kawalerem legii honorowej za swoją działalność 
w komisearyacie Ziednoczonych Stanów Ameryki 
Północnej na wystawie powszechnej w Paryżu. 

Dr. Michał Ichheiser, adwokat, pow.łany zosta- 
nie, wskutek złożenia mandatu przez r. m. dra Ma- 
jera, do pełnienia obowiązków radzieckich aż do 
końca bieżącej kadenoyi. 

Dr. Adam Bobitewicz, kandydat adwokacki w 
biurze dra Serafina Chmurskiego, wpisany sosta? na 
listę obrońców w sprawach karnych. 

P. Antoni Kleczkowski, członek redakeyi nacze. 
go pisma, miauowany został uchwałą wydziału To- 
wsrzystwa imienia Stanisława Staszica we Lwowie 
reprezentantem tegoż wydziału na miasto Kraków, 
Towarzystwo imienia Staszica liczy w mieście na- 
szem przeszło 500 czionków czynnych i 20 delega- 
tów, — te cyfry są chyba najwymowniejszym do- 
wodem żywotności niedawno istniejącego, a tak po- 
wszechuą życzliwością otaozanego Stowarzyszenia. 

Obywatelstwo austryackie. P. Stefan Idzi dwoj- 
gi imion Komorowski, rodem z Królestwa Polskiego, 
e miasta Widawy, powiatu łaskiego, gubernii piotr- 
kowskiej, syn zmarłego aptekarza tamtejszego ś. p 
Juliana, otrzymał prawo obywatelstwa austryackie- 
g, i złożywszy dziś w prezydyum magistratu kra- 
kowskiego przysięgę, wpieany został w poczet mie- 
szkańców stałych miasta Krakowa. 

Odczyt. Staraniem Wovdziału krakowskiego Tow. 
oświaty ludowej rozpoczną się od niedzieli bezpłatne 
wykłady popularne Pierwszy taki wykład zapo- 
wiedziany został ns niedzielę 24 bm i odbędzie 
się, jak w latach nbiegłych, w sali gimnazyum św. 
Anay (amfiteatr Nowodworskiego) o gode. 8 po po. 
łudniu. Odczyt mieć będzie ka. dr. Chotkeweki, 
Temat: „Z dziejów męczeństwa narodu poiskiego*. 
Wydział Towarzystwa uprasza o wczesne zgroma- 
dzen'e się w sali odrzytowej, gdyż pe rozpoczęcin 
się oduzytn nikt już na salę wpuszezonym nie będzie. 

Pamiątkowe obchody. W niedzielę d. 24 b. m. 
¿odbędzie się w lokału Czytelni starozakonnej mło- 
dzieży handlowej w Krakowie, w rocznicę gowsta- 
uia listopadowego, wieczorek uroczysty, na który wy- 
dział szan. członków wraz z rodzinami uprzejmie 
zaprasza. 

Ruch budowlany w mieście, dzięki nader sprzy- 
iającej porze, jeszcze dotąd j-st ożywionym , jakby 
wśród lata, Przeszło 20 większych i mniejszych 
robót budowlanych w toku. Tu i owdzie nawet wy- 
prawiają fasady itp. W tym rokn miasto nasze zy- 
skało nader wiel: ładnych budowli, odznaczających 
się wieżami, szczytami i w ogóle bogatą ornamen- 
tyką a da pięknoświ tej | nadania vechy starożytnej 
przyczynia się bardzo pokrywanie dachów najnow- 
szą feleowaną wydrążoną dachówką. 

Ogrzewalnie miejskie Sek ya dobroczynna Rady 
miejskiej uchwaliła w zasadzie urządzenie ogrze- 
walni dla kobiet przy ulioy Piekarskiej w ten sam 
sposób , jak jest „urządzoną ogrzewslnia męska w 
„Kankasarni* praez brata Alberta z III zakonu ów. 
Franciszka, Dozór nad ubogimi i zarząd całem go- 
spodarstwem objęłyby tercyarki III zakonu św, Frao- 
siszka. 

Z „Sokoła“. Przypominamy, iż w niedzielę 34 
bm. o godz $ po południu odbędzie się w nowej 
sali przy ulicy Wolskiej walne zgromadzenie człon- 
ków, które zakończy wspólna wieczornica [rzy współ- 
udziale ohóru Towarzystwa. 

Przystań na Wiśle pod Krakowem ma być zbu- 
dowaną albo "a prawym brzegu Wisły w Dębiu, 
albo na lewym w Krakowie. Budownictwo miejskie 
ma w tym względzie wypracewać projekt, gdzieby 
przystań taką urządzió można, czy na Groblach, 
czy psd Skałką. Z ramienia starostwa p. iadca Ma- 
tula jaż dwukrotnie wzywał wszystkie strony inte- 
resowane w tej sprawie. Ostatecznie wysnaczony zo- 
stał na dzień 20 bm termin do ońwiadezenia się 
gminy miasta Krakowa przy przedłożeniu planów, 
oraz co do darowizoy gruntu na teu cl Wzywani 
także będą reprezentano: Izby handlowo-przemysto- 
wej w Krakowie, zarządów kolei Karola Ludwika, 
cesarza Ferdynanda t państwowej. 

Portret marszałka krajowego hr. Jana Tar- 
nowskieg> wykonała w Kołomyi litugrańa p. Mi- 
ziewioza i spółki, a {rasa ta krajowego zakładu 
ltografńicznego nietylko, iż niu ustępuje najlepszym 
tego rodzaju zagranicznym repiodukcyom. lecz w 
wieln względach je przewyższa Dla utworzenia w 
Glicyi zakła in litogruttcznego, odpowiadającego dzi- 
siejszym wymaganiem sztoki repredukcyjnej p. Mi- 
Deier wydał znaszny ka itał i zaopatrzył się w 


maszyny vespieszne i najnowsze przyrządy, — gza- 
siuguju zatem, aby roboty, wysyłane często za 
granicę, jego zaksndowi były powierzane, gdyż 


wszelkim żŻudaniom najzupełniej zadość nezynić może, 

Ospa panuje w kilku miastach Galicyi, najbar- 
dziej w Przemyślu. Należałchy może przypomnieć 
rodzicom obowiązek szczepienia. 

Z uniwersytetu warszawskiego. Rada państwa 
zatwierdziła powiększenie etatu na ut zymanie ciała 
prolesorskiego w uniwersytecie warszawskim o 15 
tysię:y rubli. W rb. wyasygnowana będzie na ten 
cel suma 10 tysięcy robli, a od początku 1890 r. 
po 15 tysięcy rubli rocznie, który to wydatek ma 
być wnoszony na rachunek funduszów ministeryum 
oświaty. 

Prof. dr Duer po tO letniej słażbie został za- 
twierdzony na 5 lat, jako profesor histolegi uniw. 
warszawskiego 

Z Pesztu dunoszą, iż arcyksiąże Józef napisał 
ciekawą rozprawę o cyganach, którą edczytano te- 
mi dniami mo posiedzenin węgierskiego Towarzystwa 
etnograficznego. Przedewszystkiem stara się aroy- 
książe zbadać pochodzenie cyganów. Cyganie sami 
uważają się za potomków Kgipcyan, a cygan Jerzy 
Rafael z Kalony wniósł w dniu 31 sierpria 1888 
do cesarza prośbę o przyznanie mu tytułu „króla 


ES 4 SO 4 


— me N 


Mm betr pe M b m ba wę. RW ka kr Lë te: ri pri kpt am PJ 


a ER eg 


, P ` == W. 


WEJ TH 2 


= mw 2 em iR 


Kraków 29 Listopala 1888. 


Oyganów“, gdyś utrzymywał, że pochodzi w prostej 
Dan od Faraonów. To twierdzenie zbija arcyksiąże 
Józef i dowedsi, że cyganie pochedzą z Indyj i to 
z okolic położcnych u stóp gór Himalaja. Twie- 
dzenie to popiera arcyksiąże podobieństwem mowy 
cygańskie, do mowy in iyńskiej. I tak słowo „Hi- 
ma“ snaczy po indyjsku śnieg, a „laya“ znaczy 
o©złowiek, który coś niesie, zatem „Himalaya* sna- 
czy góry noszące śnieg, Po cygańsku znaczy Śnieg 
„him*, a to samo oo po indyjsku „laya“ zna zy 
po cygańsku „lava“. 

Aroyksiążo odwiedzał często chaty cygańskie, ce- 
lem nagromadzenia materyału do swych etudyów i 
Opisuje wszystkie swo Spostrzeżenia, <duoszące się 
do życia cyganów. 


że Stewarzyszeń. 


= Posiedzenie Koła nauczyc eli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 28 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w seli 43 (Belela) Collegii 
novi. Porządek dzienny: Ciąg dalszy dyskussyi nad 
wnieskami dyr, dra Zatheya w sprawie sapebieżeBia 
ubytkowi si? nauczycielek sh. 


Biianewania. Minister skarbu zamiano wał sekreta- 
rza Dyrekoyi skarbowej Józefa Kędzierskiego radcą skar- 
bowym przy krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała kontrolorów po- 
datkowych: Feliksa Kwiecińskiego, Franciszka Zurawskie- 
go, Wiktora Csepy'ego, Heuryka Kudelkę, Aleksandra Ko- 
cowskiego, Jana Grodeckiego, Franciszka Teuchmanna, 
Wiktora Wosatkę, Jana Hehla, Władysława Knlmatyckie- 
go, Ferdynanda Żacharyasiewicza, Ludwika Smrzę i Ju- 
liana Oppenauera, poborcami podatkowymi w IX klasie 
rangi ; dalej adjankitów podatkowych; Maurycego Orlewi- 
cza, Adama Hełczyńskiego, Edwarda Zielińskiego, Fran- 
ciszka Krasickiego, Adolfa Unsinga, Eugeniusza Bocheń- 
skiego, Franciszka Illukiewicza, Wojciecha Krzeptowskie- 
go, Zygmunta * mólskiego, Jana Marnika, Kamila Marcia- 
ka, Stanisława Szumskiego, Wilhelma Soję, Kornela Ma- 
cielińskiego, Maksymiliana Heydę, Kazimierza Błockiego, 
Wawrzyńca Oleksę, Jana Baruckiego, Karola Dzinrę, Sta- 
nisława Skibińskiego, Karola Szulisławskiego, Kazimierza 
Krasickiego, Władysława Nawratila, Kazimiersa Tuchow- 
skiego i Felicyana Chrząszczyńskiego, kontrolorami podat- 
kowymi w X klasie rangi; w końcu prowizorycznych Bd- 
junktów podatkowych : Kazimierza Kopczyńskiego, Juliana 
Zelmanowieza, Józefa Dawidowicza, SE Dyakow- 
skiego, Ferdynanda Cikowskiego, Stefana Jamińskiego, 
Waleryana Niezabitowskiego, Wiktora Piknlskiego i Fe- 
liksa Dórflera, praktykantów podatkowych: Michała Ko- 
pystrńskiago, Jana Zasadniogu. Gustawa Mazura, Jana 

ubrawskiego, Marka Zarębę, Emila Uhryna, Ignacego 
Leeha, Włodzimierza Kirkiena, Władysława Hoffmana, 
Romana Dzułyńskiego, Juliana Skrobatowicza, Maryana 
Horwatha, Juliana Pellera, Stanisława Orłowskiego, Hen- 
ryka Flechnera, Franciszka Nizińskiego, Franciszka Kru- 
kara, Stanisława Kościeleckiego, Maryana Horodyskiego, 
Prota Klusika, Tadeusza Ratyńskiego, Michała Żupniks, 
Mikołaja Skelskiego, Władysława Ossowskiego, Jana So- 
lona, Stanisława Rotha, Stanisława Daczyńskiego, Jana 
Karasińskiego, Józefa 'Chrzanowicza i Emila Kiszelkę ; 
kalkulantów rachunkowych krajowej dyrekcyi skarbu : 
Jana Murawela, Antoniego Semkowicza i Franciszka Bia- 
łoskórskiego, kalkulanta rachunkowego urzędu wymiaru 
należytości Józefa Stoppla, dyetaryusza oraz manipulanta 
krajowej krajowej dyrekeyi skarbu Leopolda Domańskiego, 
egzeiutorów podatkowych: Bazylego Kulczyckiego i Ma- 
zBymiliana Świżewskiego, aspiranta Kolei państwowej 
Władysława Slaczkowskiego, technicznego pomocnika la- 
sowego w galicyjskich dobrach państwowych Józefa Kol- 
bego i kalkulanta rachunkowego namiestnictwa Hipolita 
Feliksa Skalskiego, adjunktami podatkowymi w XI klasie 
rangi. 

Prezes Sądu wyższego w Krakowie zamianował oflcyała 
rachunkawego Peregrina Kiens, rewidentem rachunkowym 
B saystenta rachunkowego Jana Kaisera, ofieyałem rachun- 
kowym prsy oddziale rachunkowym sądu wyższego. 


Siriad kt, Na pogorzeleów w Świątnikach złożyli : 
dr. St. Paszkowski 10 złr., dr. Walentowiez 1 złr., dr. L. 
Feintuch 3 zir., dr. Andruszkiewicz 1 str. 20 ct., dr. Wit 
Rogojski 5 vir. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 28 lietopada: „Oj kobiety, kobiety“, 
komedyś w 3 aktach Fr. Dumanoir. 

W niedzielę 24 listopada: Po raz siódmy 
„Książę Pan“, komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowicsa i Ryszarda Raszzowskiego. 

We wtorek 26 listopada: „Oj kobiety, kobie- 
ty“, komedya w 3 aktach Fr. Dumanoir. 
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Proces wadowicki. 


Wadowice, 20 listopada. 

Obrońca prof. dr. Rosenblatt zawiadamia try- 
bunał, że konduktor Mierosławski wyjechał do 
chorej żony i dziecka i z tego powodu wnosi, 
aby rozprawa bez oskarżonego się odbywała. 

Przewodniczący przychyła się do wniosku. 

Jeden s przysięgłych imieniem ławy wnosi, 
aby trybunał ze względu na aędziów przysię- 
głych, mieszkających w Białej. zmienił w sobo- 
tę i poniedziałek godziny rozprawy w ten spo- 
sób, aby rozprawa w sobotę kończyła się o 12, 
a w poniedziałek rozpoczynała o 10, aby przy- 
sięgli mogli swobodnie niedzielę przepędzić w 
domu u siebie. 

Przewodniczący oświadcza, że trybunał już 
poprzednio uchwałę tego rodzaju powziął. 

Przy omiatecznem badaniu Klausnera zadaje 
prokutator temuż oskarżonemu kilka krótkich 
pytań odnośnie do wysokości prowizyi na kar- 
tach okrętowych, odnośnie do stosunku wzajem- 
nego wspólników do siebie i tajemnicy, jaką za- 
równo agencya jak i dyrekcye Tow. przewozo- 
wych w Hamburgu odnośnie do układów po- 
między sobą i pomiędzy agentami zachowują. 

Oskarżony na każde z pytań ma gotową od- 
powiedź, co do ostatniego zaś zaznacza, że była 
to tajemnica interesu t. zw. „Geschaoftsgeheim- 
niss“, zachowywsna ze względu na azaloną kon- 
kurencyę agentów i ekspedyentów portowych w 
Hamburgu. 

Następnie zapytuje prokurator oskarżonego, w 
jakim stosunku pozostawali do agencji kasyer 
Zopoth, restaurator Neumann i portyer Zeitin- 
ger. 

Co do pierwszego oznajmia Klausner, że o- 
traymywał on od agencji prowizye za to, że ob- 
Jsśniał wychodźców prży kasie o istnieniu agen- 
yi hamburskiej, oraz, że wydawał wspólnikom 
"EE bilety kolejowe do Hamburga | cześniej 

przed otwarciem kasy osobowej. Neumanua 
„ABE za to, że ponosił on stratę przez 
to, że wychodźcy zabrani do hotelu Herza nie 
jedli i nie pili w restauracyi kolejowej, wreszcie 
aeitingera za to, że pozostając w bezpośredniem 
zetknięciu z pasażerami, jako portyer, miał spo- 
` sobność pouczać ich również o korzyściach Z za- 
Upna kart okrętowych w agencyi Herza. Zspy- 


m 


tany o Śrokowskiego, nie umie oskarżony powie- niaczy z polecenia waszego działy się w całym chanie oskarżonego Lówenberga. 
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dzieć, w jakim tenże pozostawał stosunku do okresie od kwietnia 1887 do 24 lipca 18881 


ageneji, stwierdza tylko, że Srokowski nigdy nie 
przychodził do agencyi, a prowizyę dlań prze- 
ZnaczoDĄ wypłacano do rąk Iwaniekiego. Wedle; 
zeznania Klansnera prowizya Zopotha, Neumana, 
Zeitingera i Śrokowskiego wynosiła 26 do 80 
ct. od głowy każdego wychodźcy. , 

Na tem zakończono przesłuchanie Klausnera, 
a przystąpiono do badania drugiego z rzędu o- 
skarżonego Szymona Herza. 

Herz, mężczyzna słusznego wzrostu, lat oko- 
ło 50, ubrany po pańsku zdradza zachowaniem 
się znajomość form towarzyskich. Wehodzi na 
salę krokiem Śmiałym ale spokojnym, a złożyw- 
szy głęboki ukłon trybunałowi i przysięgłym, na 
wezwanie przewodniczącego siada do indagacyi. 

Zeznania swe poprzedza ogólnym wstępem, w 
którym opowiada początek swej karyery emigra- 
cyjnej. Interesem tym zaczął się trudnić w ro- 


Usk. Ja o nich nie nie wiem. 

Co do zarzutu popierania drzercyi i ułatwia- 
nia żołnierzom ucieczki, Herz iłumaczy rzecz 
zupełnie w ten sam sposób, co Klausner, Ze nie 


„miał obowiązków sprawdzać u wychodźców kwe 


styj wojskowych, że instrakeya namiestnietwa ` 
nie o tem nie wspomina i że sprzedawano bile- 


ty tak, jak je sprzedaje kasa kolejowa. 


Przewodniezący okazuje oskarżonemu wykazy 


z ksiąg i zapytuje, co znaczyć mają podwójne 
wykazy, o których wspomniał Klansner, że je- j 
dne z nieh przeznaczone są dla starosty. 

Osk. Tego nie umiem wyjaśnić, bo księgił 
prowadził Gutman. 

Najwięcej interesującemi były zeznania Herza 
odnośnie do przekupstw. Przy udzielaniu odpo- 
wiedzi, oskarżony okazuje widoczne zmięszanie, 
wikła się, najczęściej odpowiada, że nie wie; 


ku 1885, w którym przejezdny jakiś agent „Pa-jnie. 


ketu“ zaproponował mu objęcie zastępstwa po 


Przew. Oskarżenie zarzuca panu, żeś dla, 


Neutnannie. Powiedział mu agent ów, że o zjednania dla celów agencyi usług urzędników | 


ket“ ma koneesyę na Austryę, że więc SH ji sług państwowych posłngiwał się przekupst wom, | data i dlatego wieczorne posiedzenie Koła od. 
skania osobistej koneesyi może objąć zastępstwo. |a mianowicie żeś pan 


Oskarżony zgodził się na to. W r. 1887 zgłosił 
się doń Klausner i zaproponował spółkę. Tu o- 
powiada Herz dzieje założenia spółki i podziału 
czynności między wspólników. Zeznania jego są 
znpełnie identyczne z zezaaniami Klausnera. — 
Opowiada, w jaki sposób połączono zastępstwo 
„Cunardu* z zastępstwem „Paketu*. Również eo 
do kwestyi cen kart okrętowych „ Unionu“ i „Pa- 
ketu“ wyjaśnia, że pobiezali ceny, naznaczone 
przez Olsiring-House, które w Oiwięeimiu i Bo- 
guminie stale oznaczone były na 100 m. a na- 
stępnie 110, że więc odpowiedzialność za to. ja- 
kiemi okrętami wychodźey byli ekspedyowani, 
spada na ekspedyentów portowych w Hambur- 
gu, » nie na agencję. 

W tem miejseu prosi o głos Klansneri 
dodatkowo wyjaśnia, że agencya zawsze i ściśle 
tylko eyrkularzy hamburskich się trzymała. 

Przewodniczący zbija to twierdzenie, na co 
Klausner: „Ja cheę, aby mi wierzono, bo 
ja nie opowiadam żadnych bajek ale na wszystko 
məm dowody!“ 

Przew. Qzyście panowie znali różnicę cen po- 
między okrętami „Paketu* i „Unionu“. 

Herz. Wiedzieliśmy, że jest różniea ceny, 
ale ona nas w Oświęcimiu nie obowiązywała — 
nam kazano brać po 100 m. za bilet 1 tyle bra- 
liśmy. 

Przew. Są listy i dowody stwierdzające, że- 
śie rozmyślnie ze szkodą wychodźców sprzeda- 
wali „Uniony* po cenie „Paketu* i sami nawet 
dyrygowali wychodźców na okręt, „Unionu“. 

Osk. Nam było zupełnie obojętne, jakieri 
okrętami wychodźcy pojadą, myśmy się trzymali 
instrukcyi; zbrodniarstwa Żadnego nie czyui- 
liśmy | 

Przew. A cóż znaczyły napisy przy nazwi- 
sku wychodźców „Marsala“, „Polaria“ ? (Tu oka- 
„uje mu kilka listów). 

Osk. To nie miało żadnego znaczenia. 

Co się tyczy zarzutu oszustw na kuraie pie- 
niędzy, zeznania He: za identycznemi 84 zupeł- 
nie z zeznaniami Klansnera i nie wyświecają zu- 
pełnie sprawy. 

Następnie opowiada Herz, jak wyglądała kan- 
celarya oświęcimska. Dowodzi, że orła na niej nie 
było, tylko wewnątrz w biurze portret cesarza, 
wymienia skład kancelaryi i czynności wspól- 
ników. 

Przew. Czy Klausner miał dokładną wiado- 
mość o stanie interesów w agencyi ? 

Osk. Każdy z nas wspólników znał inte- 
resa. 

Następują dalsze zeznania co do poszczególnych 
zerzutów oskarżenia mianowicie zbrodni gwałtu 
publicznego, wymuszenia, nieprawnego ograni- 
czania wolności wychodźeów, dopomagania do 
dezercyi, wreszcie przekupstw i nakłaniania do 
tychże urzędników państwowych. 

Zeznania odnośne Herza są bardzo bałamutno 
i niejasne; oskarżony plącze się ciągle, wielu 
rzeczy nie umie wyjaśnić i składa odpowiedzial- 
ność na Lówenberga i Landaua. 

Na zarznt gwałtu publicznego przez więzienie 
wychodźców w chlewach i piwnicach odpowiada. 
że to fałsz. Hotel zatorski w Oświęcimiu był 
bardzo uezęszezany, mieściły się w nim sklepy, 
szynk, kantor wymiany Herza, cały dzień pano- 
wał w domu ruch wielki, wobec czego niepodo- 
bieńetwem było myśleć nawet o zadawaniu ko- 
muś gwałtn. Ohlewów ani piwnic nie było E 
szopy, gdzie wyehodźey spali na pryczach, 
zimą w suterenach, gdzie mieściły się kuchnie De 
stauraracji hotelowej. Twierdzi, że przed otwar 
ciem Bremy agencya miała tylko dwóch czy 
trzech ludzi do pomocy. 

Przew. Postępowanie dowodowe i zezna- 
nia świadków wykażą, że rzecz miała się ina- 
Giel, 

Osk. Od 2 czerwca do końca lipca nie było 
mnie w Oświęcimiu, może w tym czasie działy 
się one nadużycia. 

Przew. Ależ gwałty wyprawiane przez poga- 


rzekupił kontrolora la." 


wego w Oświęcimiu fwanickiego, 
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Zarznt o- 
szustwa na punkcie cen za karty okrętowe od- 
piera dt) twierdzeniem, że ceny Towarzysw 

„Paketn* i „Unionu“ dla Oświęcima były jedna- 
kie, a Ge ekspedyowano „Unionem*, że o- 
kręty , Univnu* odchodziły we środę, podczas 
gdy wychodźcy nie ch Ch na własny koszt cze- 
kaé aż do niedzieli, w którym to dnu wy- 
jeżdżały okręty „Paketu*. 
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naście wsi i osad znikło pod wodą, przystanie na 
rzece zupełnie zniszczone; szkody olbrzymie nie 
dają się na razie obliczyć. 

Paryż, 21 listopada. Biura izby deputowanych 
oświadczyły się za uznaniem większej 
części zakwestyonowanyeh wyborów 
konserwaływnych. Orzeczenie nieważności 
zastosowane będzie zaledwie do kilku mandatów. 

Paryż, 21 listopada. Reinach ma wystąpić 
dzisiaj z wnioskiem o rewizyę ustawy pra- 
sowej 

Paryż, 21 listopada. Radykał Maujan. któ- 
rego wniosek o nagłość rewizyi konstytucyi od- 
(rzuciła Izba ogromną większością głosów, złożył 


1. Lwów, 21 listopada. (Z Izby sejmowej.) Dzi- | swój mandat poselski. 


jowego z małej własności poprzedziła 
bardzo ożywiona agitacya. Prawica chcące usunąć 
Hoszarda przy jutrzejszym wyborze ezłonków į 
i Wydziału z całego Sejmu, postanowiła wybrać 
i Rusina nie z małej własności, ale z całego. 
, Sejmu. 

Do wczoraj nie miała jeszcze prawica kandy-; 


'wołano. Dziś przed posiedzeniem Sejmu, na ze- 


siejszy wybór członka Wydziału kra | 


t 
| 


Londyn, 21 listopada. Times przedstawia dzi- 
siaj w innem Światle swoje poprzednie fałszywe 
doniesienia i pisze, że w kwestyi bułgarskiej na- 
stąpiło „zawieszenie broni“. 

Petersburg, 21 listopada. Według nowej usta- 
wy wprowadzającej zmiany w organizacyi adwo- 


i katury, liczba adwokatów Zydów ma s znosić naj- 


wyżej 10 precent ogólnej liczby obrońców sądo- 
wych. 
Wenecya, 21 listopada. Wczoraj carawicz przy- 


nadstrażnika branin Koła posłów włościańskich, postawiła pra- ; był do Wenger), zachowująe jak najściślejsze in- 


skarbowego Kosteekiego, zarządeę urzędu cłowe: ; twica kandydaturę Adn: 8 Jędrzejowieza.. | sogniitą i pozostał na noc na swym yachcie. 


go Śrokowskiego oraz żandarmów „Hodovsk; 'ego ; 
i Hubenego. 
Osk. To wszystko nieprawda. 


Mimo tego w próbnem głosowaniu otrzymał ru- 
jski poseł Sawezak większość. W Izbie jednak 
Í prawica rozwinęła ogromną agitacyę, biorąc je- 


Genua, 31 listopada. Na dworcu w Bapolli 
zderzyły się dwa pociągi. Są ranni i zabici. 
Bukareszt, 21 listopada. Hitrowo wezwany 


Przew. A w jakim stosunku pozostawał do | dnego posła po drugim na osobną konferencyę. został do Petersburga. 


agencyi Iwąnieki ? 


Pomime, że i z drugiej strony nie szezędzono 


Nowy-York, 21 listopada. Odpowiedź cesarza 


Osk. Nie wiem. Iwanicki do agoncyi naszejjnsiłowań w tym samym kierunku, udało się pra , Don Pedra na uwiadomienie rządu prowizory- 
przychodził tylko wtedy gdy go wezwaliśmy, a | wiey wpłynąć na decyzyę aż sześciu posłów, al- cznego o ogłoszeniu republiki w Brazylii opiewa: 


rzadko tylko z własnej inicyatywy, gdy cheiał 
przeprowadzić kontrolę pograniczną i policyjne 
czyn ności. 

Przew. Klausner zeznał przecież, że był on 
przekupiony przez agencyę i że pobierał wysoką 
prowizyę. 

Osk. Ja o tem nie wiem. Żadnego z Iwani- 
ckim układu nie robiłem i pieniędzy mu nie wy- 
płacałom, 

Przew. Czy Iwanicki nakłaniaż wychodźców. 
aby się do was udawali, lub czy ich namawiał 
do tego? 

Osk. Nie. Tylko gdy go o to zapytywali, wów- 
czas wskazywał im naszą agencyę. 

Przew. Wszak Klausner zeznał, że sam zwra- 
cał uwagę Iwanickiego, aby się nie narażał prawu 
takiem zbyt gorliwem mapędzaniem wam wy- 
chodżeów. 

Przew. Jak pan wytłumaczy w księgach po- 
ere „Iwan“, „[wanosiak*, „[wnsek*? 

Osk. Nie wiem co to miało oznaczać. To Gut- 
man pisał. 

Przew. A SŚrokowaki czy pobierał od was 
prowizye lub pogłówne? 

Osk. Ja o tem nie wiem. Srokowski nigdy; 
nie przychodził do naszej kancelargi, usług jego 
nie potrzebowaliśmy, za co więc mielibyśmy mu 
płacić ? 

Przew. A co znaczy pozycya 
wszak oznaczała ona Zeitingera ? 

Osk. Nie wiem. Prawdopodobnie oznacza to 
wydatok na gazety „Zeitung* — gazeta. 

Przew. Ależ ja pozycya wynosi 360 złr. Tyle 
na gazety nie wydawaliście. 

Osk. To pisał Gutman; on różne figle wypi- 
sywał w książkach. 

Przew. Jak pan wytłomaczy, że pozycye: 
„Iwusch*, „Iwan“, są zawsze razem z pozyzyą 
„Srok*, „Sorok“, „Korokeki* ? 

Osk. Nie wiem! 

W podobny sposób wymijająeo i przecząco od- 
powiada Herz w dalszym ciągu na zadawane so- 

bie pytania cu do przekupstw i pozyci w księ- 
gach. Nie umie wyjaśnić licznych pozycyi „Fe- 
derów*, które oznaczały żandarmerę, co do wójta 
Harmaty z Brzeźnicy, który figurował pod po- 
zycyą „Dorfrosch*, eo do policyi w Mysłowicach 
pod pozycyą „Polizei Lopicei Myslowitz“. Co do 
wydatków na żandarmeryę w Podgórzu, składa 
odpowiedzialność na Landaua, któremu ten rewir 
był oddany. 

Następuje zapytanie eo do pozyeyi „83 złr. 40 
et. W.l., Biala“. 

Przew. Kto to był w Białej, któremuście tak 
wysoką pensyę miesięczną płacili ? 

Osk. To była kwota odkładana na podatek. 

Przew. Mamy tu listy, które wyjaśniają tę 
sprawę. Nie będę ieh odczytywał ze względu, iż 
wczoraj były czytane. 

(Prawdopodobnie wstrzymano asię-z ich odezy- 
taniem powtórnem ze względu na obecność w 
sali rozpraw starosty dra Dunajewskiego). 

Dalsze badanie obwinionego toczyło się około 
kwestyi przekupstw kolejowych. OQytowano pozy- 
ere Schónera restauratora w Suchy figurującego 
z roczną pensyą 1000 złr. czemu oskarżony nie 
zaprzecza, dalej pensye urzędników kolejowych i 
pozycye konduktorów. 

Oskarżony tłumaczy to koniecznością ubezpie- 
czenia interesów ageneyi przed pokątną konku- 
rencyą. 


„Zeitung*, 


(Telegram Nowej Reformy). 
Wadowice 21 listopada. Odbywa się przeała- 


{bowiem reznltat wyboru, dokonanego w Izbie. 
j jest następujący: Głosujących 65, członkiem Wy ` 

y działu PY, Adem Jędrzejowicz 34 glo. 
| sami, Sawcezak otrzymał 29 głosów, 2 kart- | 
ki RAA Zastęptą wybrany p. Brykczyń-| 
ski 34 głosami, białych kartek oddano 22, roz: | 
strzelonych głosów 8. Wobee tego wyniku pozy- 
cya Chrzanowskiego i Hoszarda w jutrzejszym | 
wyborze z całego Sejmu osłabiona i jeden z 
nich upaść musi, gdyż wybranych być może tyl- 
ko 8 członków, a kandydować będą: 1 poseł 
ruski, który ostatecznie musi być wybrany; z 
dotychczasowych członków: Wereszczyński, 
którego wybór jest więcej jak pewny a losy 
rozstrzygną między pozostałymi dwoma pp. Ho- 
szardem i Chrzanowskim. 

Sejm uchwalił nadto na dzisiejszem posiedze- 
niu trzy ustawy mytnicze. 

Obszerna rozprawa toczy się w tej chwili nad 
sprawą gorzelnianą. Komisya wnosi, aby dalej 
od komisyjnych idące wnioski Rutowskiego, po- 
stawione na wtorkowem wieczornem  pusiedze- 
niu, odesłać do Wydziału krajowego, jako mate- 
real do dalszych prac. Za bezzwłocznem uchwale- 
niem wniosku Rutowskiego przemawia poseł 
Abrshamowiezi wnioskodawca. Przeciw nie- 
mu zabiera głos pos. Grosa. 

Godzina pół do 2; przemawia pos, Szeze- 
Paso sai) za przyjęciem wniosków Rutow- 
skie 


SÉ 21 listopada. Na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia Izby poselskiej jest 
Ve wg poała Machal- 

iego 

Wiedeń, 21 listopada. Według prywatnych do- 
niesień z Brazylii, cesarz Don Pedro usiłował 
odebrać sobie życie, 

Wiedeń, 21 listopada. W dawnym parku 
Neue Welt w Hitzingu pod Wiedniem ma być 


| 

RZ teatr letni. 

Budapeszt, 21 listopada. Pester Lloyd w sen- 
sacyjnym artykule pod tyt. 


Pall- Mall-Gasette w Budapeszcie“ donosi o wielu | Ziednoczony ding w papierseh 


wypadkach skandalicznego uwodzenia dziewcząt 
szkolnych w Peszcie. 

Berlin, 21 listopada. Wielce wątpliwą co do 
autentyczności jest dawniejsza wiadomość o śmier- 
ci Petersa, naczelnika wyprawy niemieckiej dla 
dania pomocy Kmiuowi-paszy; — nadeszły bo- 
wiem listy od niego z dnia 5 października, a czas 
śmierci jego według owych wiadomości jest da- 
wniejszy. 

Berlin, 21 listopada. Zawarto układ między 
Prusami, a Belgią o podział neutralnego pogra- 


nicznego terytoryum miasteczka Moresnet. 
Berlin, 21 listopada. Od kapitana Wisamanna 
nadeszła tu z Zanzibaru depesza, wysłana dn. 


10 b. m. z doniesieniem, że Stanley, Emin- 
pasza, Jephson, Stairs, Parkes, Nelsen, Bonny, 
Cassati i inni misyonarze dotarli szezęśli. 
wie do Mpwapwy Jest to ważna stacya w 
głębi Afryki na drodze karawanowej z Bagamayo 
na zachód ku krainom jezior. Do tej atacyi kap. 
Wissmann wysłał był już dawniej oddział wojska 
kolonialnego i zapasy żywności. 

Paryż, 21 listopada. Dziennik urzędowy ogł o- 
sił rozporządzenie, zakazujące przy- 
wozu do Francyi i przewozu wołów, owiec, kóz 
i aierogacizny z Niemiec i z Austro-Węgier. 

Paryż, 21 listopada. Wedla nadeszłych tutaj 
wiadomości, nawiedzone zostały Ohiny straszną 
powodzią. Olbrzymia rzeka Jansekiang („Rze- 
ka Niebieska*) wylała, zatapiając obszar 100 m. 
kw. Kilkanaście tysięcy ludzi utopiło się. Kiika- 


Wobec wręczonego mi adresu decyduję się ustą- 
pić przed naciskiem okoliezności, z całą moją 
rodziną jutro odpłynąć do Europy i opuścić ten 
ukochany kraj, dla którego dobra przez pół wie- 
ku pracowałem, jako naczelnik państwa. 

Wszyscy generałowie, oficerowie i urzędaicy 
objawili swoją przychylność dla repnblikańskiej 
formy rządu. 

Nowy-lork, 21 listopada. W San Salvador 
wybychł groźny pożar, który zniszczył do szczętu 
pałac rządowy, wraz z archiwnm państwa. 


KE 


Spestrzeżemia moteorologiczme 
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 


Kraków, dnia 21 listopada. 
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Dr. Andrzej Wcisło 


otworzył kancelaryę adwokacką 
W Bochni. 
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5°/ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100]100 251101 Sr Benta złota . . za złr. 100] 99 951100 15 Krakowskie . na 20 złr. w. EES 25 7% Funt er, " / za sBztukpj 11 86] 11 91 
UEDA o > z 3 za złr. 100| 98 bh 99 Renta papierowa . za złr. 100] 97 15] 97 35] Ofner (miasta Budy) na 40 dr, w. a.| 61 50 62 50 RAM ; d we . St TEA 46 Gol d6 69 
4, in 5 okr. 56 złr. 100] 92 80] 93 au A Obl. k. Lux z 1876 w zł. . 100113 —j114 — Czerwonego Krzyża austr. na 10 dr w. a] 18 80] 19 10 Ruble e? GE $ pw za 109 sztukli25 135 75 
Die Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k. |104 —|105 —| Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 100139 60140 —| Czerw. Krzyża Ke na 5 złr. w. a] 11 90] 12 30 P ` 
Sak, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 [100 50101 50] Pożyezka prem. węg. po 50zł. O, 100ft39 50/140 —| Rudolfa na 10 słr. w. aj 30 —| 20 25 
Akt, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 96 97 SR 4°/, Losy Cisańskie (Theise-Reg.) „ . 1004127 40|127 80 Stanisławowskie ua 30 złr. w. aj 33 —| 37 — 


" AUGUST RACZYŃSKI 


Lier ` ERNECWO."NNON2IOWY, IEBRNTOF wymiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, 


ROZA rza 


jak i w drodze %oimisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne. losy, monety, oraz inne 


walory , eskontuje i i realizuje wyloso wani efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


w Austryi i zagranicą 


przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując | takowe spiesznie, 


pod najkorzystniejszemi warankami 


2496 O 


Mm AG AŻZYWN BRONI BOLESŁAWA GLINIEGKIEGO W KRAKOWIE poleca Broń, myśliwską wszelkich systemów, z najsłynniejszych fabryk, po cenach najprzystępniejszych. 


A Nr 269. NOWA REFORMA. Kraków, 22 Listopada 1889. ` LE 
HANDEL Farby olejne i plotna | Potrzebni rzutni agenci, ~ 
pod fmita seg en OA | | papier szkicowy do olejnego malowania, penzie, oleje, sikatywy, palety, szpachle} nego. Bliższa wiadomość u portiera hote? Mowa 


EDWARD FUCHS 


w Krakowie 279413 
istniejący od r. 1843, do którego jako 


nabytych winnic 


i płótna szpauowane na ramach. z najlepszych fabryk Diisseldorfskich , 


farby i papiery angielskie do akwarel, 


lu krakowskiego. 2774 2? 


WNZ/iINAa 


F \ W , 
wspólnik wstąpił dawny współpracownik Gef | "Ex pastele francuskie Tokajsko-Hiegyalajskie rez 
a najstarszy syn właściciela bgp Tolcsva pod Tokaje ERA i rozmaite przybory do malowania i rysowania azyste pod gwarancyą, jak najtaniej 3. Wło, 
poleca wciąż świeżo zaopatrywany skła à š e h polecają EL. KLEINA. Śwwajć 
towarów kolonialnych, Win a wielkimi medalami żę, Kee Dee: świata RE At © f KUTRZERA 4 MU RCZY CH Cé Hurtownika win w Koszycach 
węgierskich , austryack.. reń- : ti g i i (Kaschau Ungarn). 1938 70 0 
skich, irancaskich, orez oryginal- PURUM VINUM HUNGARICUM NAT Erakowie 1421 15 0 Cenniki opřatnie. We, 
` nych szampańskich, Likierów, Lë ; I} ów po 2 zir. 50 ct, 3 złr, 3 złe. 50 ct, 4 złr. i wyżej franco (Ą pierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy. ee MUNDURY MAG e 
B Cognaków, Araków A wódek do każdej stacyi pocztowej, a pół i cale beczki 132 litrów po złr. wi J m : DZE YYY e aena tow 
s ielée dg E en 40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej; mniejsze beczułki litr po dla p T W pp Urzędników 
anicznych, aer: mr dé antó 5 Oit d. fr iacya L. Tolcsva. a "| j = s A V, v4 1 h: Wi a a 
5 Ę wtoalkich w ZR Się AA R e dad R Be A enea elt Nie rrr bolu zęb6 Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą s 
i delikatesów wenodzących przedmiotow Aat- 4 i prawie Galicyę swemi ofertami na mundury no- 
w po cenach bardzo umiarkowanych. i . Elixiru, Pudru i P asty do zębów w sed przepisane, Ei "Eet gotówką, "es 
TEST? 4 ger vr o ch w razie zapiaty na ra 0116728 o 
e Zamówienia na prowincyę wykonywa odwiotaie. WE e EE WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW asc Ki niż KR d Sie: a 
S "oe || PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY EE Ve | z 
subjekt uzdolniony = - po P Dom NMA.GUEIKODNNEJI, Prz©OF; w NAJIGhezem wykdłsfuł zebowiasuje die aP. 
e  obznajmiony z robotami około win. WAA/ e || aL p L EA Se) iz 1 e = © 2 medale złote: w Brukseli I6AD r. | w Londynie 1884 r, najwyłiu6 nagrody. dostarczyć da wszystkich katego" iormy, 
E Pier Antisanti | Eralcówwiie $ Wynalesiony w roka JŻTG Pre tę Boursaud. c GER, cy M Bacy, 
er nise czn odejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. „Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów | deńska, a bez dollezonia jakichkolwiek procentów. Wnych 
podejmuje się gaza pogrzeby JE 00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szkłanki : btograj 
ra przepisu Prof. Dra Hebry Karawany zwykłe i oszklone. wody zapobiega i leczy próohałenie zębów, E W. Stachowicz, KEN 
jat i H o ` . A etl 1 AG R wnlieżź 0d5w1l648 u WI ` 3 / k 
__ dla niemowląt i dziaci starszych, ' Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe I z miękkiego drzewa. EE en EE a 35 4 Wë EE PA gitacyi 
= ies d HRH Lu EE Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1268 26 52 „Oddajemy dog usługę naszym eN j , hynek, L. SU. l Kabes 
; b e ` S A i kom zwracając ich uwagę naten starożytny i uży- . "ës SE » 
ES Cena paczki 40 ot. ah Adres telegramu: Tipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. MIEĆ SCH URE: 2 od b ecz zna | Dwie parcele pod budowe mm 
Sei Do nabycia w aptece „po "SR M jedynie zaponiegających wszel. cierpieniom zębów.“ } F ; b - A H 
Leona Rosnera. Dum założony w 1807 SESCH TTT 3 gen Mutsch, 3, w najładniejszych częściach miasta Kra- a 
Agent główny che Bordeaux. kow dua z nich > Przeds 
g ©złoszenie. Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego A „EO a A 
e w apt. pp. ascha, wi ego, ALU 3 ; 
<a SS . ; Za? ER iwer Ad € Aen Bytom Eé deg w Krakowie w apt. 4 W ogrodzie l dużym wolnym frontem, Ki 
2) Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem: Doan: Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania. “Ojee 
ga soht ena, iż znany z DESEN tylk dzi - Bliższa wiadomość pod literą H. R. po- T WĘ 
lət mój renomowany y o prawdz we Ene 3 ste restinte Kraków. 2692 6 6 zas | 
S EC, Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan- RA es KRAKOWSKI | "Meble zwano Boul ` = 
ALE d glo S e wye gałanteryjnych w jce- je 
3 wyrobów masarskich delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki d6 foto- Bt większych miast Es KALENDARZ KARTKOWY [yiii metalami i perłową masą || Móreg 
3D E d Zeg, 3 grafij it p. gustowna i tanie świetną przyszłość , poszukuje się waka eg 1990, i2 xi. FILI "UG wę Ki 
przy y kim s. Pa =" wspólnika lub nabywcy M. Żenczykowskieno. introliqatora Wien, Ottakring, Friedmansgasse, Nr. 36. nii kę 
Handel mój zaopatrzony jest we wezeikie wy= MAG AZYNIE i i CZyKOWSKIEQO, g j l 0 
= rob, masarskie zimane i gerące, w z 2000 do 3000 złr. kapitału. jest do nabycia we wszystkich księgarniach i s ” Jest w 
à ep ien wyborowych, po eenach u- Zgłoszeui+ pod literami Ne S. 25 poste ro- bandlach materyałów piśmiennych. Mieszkanie Wanyq 
miarkewanych. ` F 34, UKIEWICZ A stante Kraków. Dalsze informacje mogą być|j Cena egzempiarza 60 centów. ` Los UI piętrze od frontu, składająca „ię z 3 po- o 
GC Polecając znaną firmę moją łaskawym wzęlę- © wprost przeprowadzone. 27.6 2 2| Skład główny n nakładoy ul. Sławkowska, L. 22. Ba i kucia Wi Gët SH j 6 K 
d IP: T, Pubii zności, taj O O O d = = eh EE — — EE EE EE ke? Ce D "M en 
> W9i8 "` usarovaniem w Krakowie, Rynek, linia A—B. Subjekt Gospodyni Zo, Ze, Zi) mieszkania kawalerskie Pro 
(=| Wiktor Armółowicz. Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- kawale*, znajdzie umieszczenie. BON i a t kucharka, z dobremi polecenia- m rwie EAC) TAE Ka 
i i | iaj i h świadect iiS kami jmuje Zarząd | mi, poszukuje umieszczenia. f 
> Olbrzymie j miotu i ceny uskuteczniają się szybko i rzetelnie secs oo) ` erte e ee EE au Dë ulicy Fłoryańskiej, I.. 3. K 
A d t ? w Szczucinie. 2777 2 3|Floryańska, L. 4. 2767 2 3 Na seryo! Poj mo 
S fl" opiekane Lem zB seryol | "i: 
5 . . Olrzymalem z kiiku najodpowiedniejszych fa Geert 
© E A Abthg. 12, Nr. 3245 von „„Orzywalem z kil owiedniejszych fa | przyja 
PSS FARO Kundmachung- aA a a 
LU P z a e * 0-—50 procent z cen fabrycznych. Zieni 
Olbrz mie Biicklin i SW Mający chęć kupna, skorzystać mogą z tej na- c i 
E 1 skrzynka 70 in zawierająca 1 19 25 pf. Das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, den Bedarf an: lassuug zu „treften, dass von der zuständigen Haudels- und Gewerbekammór, be- darzającej d sposohności i nabyć wyborne a de 
w duż. skrzynk. po 5 wali, za wale 1 mk. 20 pf. 6.100 Winterkotzen ziehungsweise, wenn ihre Firmen im Handels-Register nicht protocollirt sind, |tanie maszyny. 4y j Ło 
G Obstaluoki języku niemiecki P e ) ich d Andi litisch Behórde I. Inst in Ungar e maszyny te są rzeczywiście nadzwyczaj 0 U 
e pel Are MË éi im. 10.000 Sommerdecken uud in Osterreich von der zustan igen politischen Behörde [. Instanz, in Ungarn, Ek! FiB. Vie fäin, blade db zie cia ; 
e, syłka za zaliczką. 7.300 Cavallerie-Pferdedecken , von dem betreffenden landwirtschaftlichen Bezirks- Vereine, dem k. und k. Reichs- głód Mët, Eieren w Poboru EE ie waé i 
Cari md EE į olfr das Jahr 1890 nach Qualität und Dimensionen der bei den Montur: Verwal- | Kriegs-Ministerium direct rechtzeitig ein, mit einer 50 Kreuzer Marke gestem- | podaję także ceny listownie. 1683 3 5 ważąc 
e Orósmiin ajOstnoo. ~ —" |tungs Anstalten erliegenden neuen Muster des Jahres 1889 im Wege der allge- | peltes Zeugnis über ihre Solidität und L-istuugsfihigkeit zukomme. ` J. B. Eriiwer, przed 
Od dnia 1 kwietnia 1890 roku meinen Concurrenz s'cherzustellen und erlisst zur Einbringung schriftlicher Offerte à Kai TER bei den enk arię, Ke GINA da a w Podgórzu, Rynek, L. 3. cha. - 
i doni i hiemit die Gfentliche Auf -rderung. es Namens, Geschńftszweiges, Wohnortes, Quantität nu ualitä ieferug Ee ee Em wiać 
Ki VD DONT 1 Dit l. o diesen Keilen Dat einzuliefern : auszufertigonde Gesuch, wird dem Concurrenten ein Bescheid ausgefolgt, wel- Dla Gtkierń, Hoteli, Aptek RK 
są do wydzierzawienia, Z wo = - cher dem Offerte anzuschliessan ist. i każd. a E E A 
Sd nym przejazdem do kolei. : Pw" RH W inter- Sommer- Cavallerie- 6. Das Offert ist nach dam beigefügten Formulare auszufertigen und es RÓG w r. 1882 mb SES ar 
Wiadomość u właścicielki w Krakowie, an das Moniur-Vep0o kotzen decken  |Pferdedecken|| haben die Offerenten in dem Offerte ausdrücklich zu eklären, dass sie sowohl die A ód r óż 369 21 26 Wy A 
ulica św. Jana, L. 12. 2792 13 ` neuen Muster, als auch das fir diese Lieferung giltize Bedingnisheft eingesehen | ME 3 r an eg 
DOGG-GG Briinn 3.200 6.000 1.600 |iund das letztere auch verstauden haben. P e i w puszkach po 5 kilo za 1 Ela 50 cent. y m 
N SEZON 8 Budapest 2.000 — 3.500 7 Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesonderten und versiegelten |szka 30 stale Wa Za Rae iy przysła- wan: 
s. s bs: i in ii D i ei niem pieuiędzy erzy Dolenec, 
A E A 0 dru 1.200 2.000 900 Couverte (siehe beigefiigtes Formular) "e Depositenschein über das bei einer Bandhu ne) ezłor 
P A |" E ZR EE z E Militar-Kasse, beziehungsweise Militar-Zahlstelle erlegte Vadium, einzusenden. WANT OBA DUNN nicty 
kapelusze czapki l rękawiczki H Kaiser- Ebersdorf = |_ 2.000 1.300 Das Vadium besteht in tünf Procenten des nach den offerirten Preisen ent- Led karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 N; 
gl age ai futerkiem i fanelą, oraz Q Żógam nien, | 6.400 | 10.000 | 7.300 ||fallenden Wertes. Dasselbe ist soferne der Ooueurrent Ersteher bleiben sollte, | kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej. czy 
włóczkowe, 2628 8 10 Q Die Einlieferung hat derart zu erfolgen, dass je dn viertal von dem Se 190 10 Procent (Caution) des erstandenen Lieferungawertes, zu "Aen a : stani 
. À Se e o f 8. Der Erlag des Vadiums ist, unter Antihrung der Beschaffenheit des- 
jedes Montur-Depot bestimmten Quautums bis Ende März, Mai, Juli uad Sep- 7 S o ; Beie Dim D MASZ | obu 
. : selben (Barschaft. Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu ewähnen. 
i d d M z 0 ik: 1820 e Pk Wolls eaa re Ban Szalona 9. Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwähnten Bescheide und den Za 
l bieliznę Dra Jägera Q = Die NC E Jeng iseTi e SE E SE abgesondert beizubringenden Beweis-Documenten über den Erlag des Vadiums Pasy do m aS zyn nie“ 
Magazyn konfekcyi męskiej H Gr. ee um EE E o n krocenten Lammwolle, [22797 unmittelbar und Dat ES 10 Paner 1889 10 Uhr vormittags im 7: 
F A GRIGAR Q erzeugt, aus gleichmässigem Gespinnst gewebt, (gekópert, vierbündiger, zweisei- Einreichungs-Protocolie des Reichs Kriegs-Ministeriums einzulangen. ; sprzedaje 2642 6 0 czło! 
u ; ` Tee - enia oi b . 10. Uuvollständige, undeutliche, dann der Kundmachung, beziehungsweise 
z d H tiger Köper mit zweifadigen Bindungen. Croisé- oder Zirkasverschlinzung) mild NOTE è hende OF bleib srieksichtigt po cenach konkurencyjnych SA 
w Krakowie, Rynek główny, 44. Q im Grif', elastisch, rein und gut gewalkt, auf einer Seite in den Strich gerauht BEER ANE DADA SWPS VC, UDUSRECKINUM. dar 
OOS und gut gedeckt sein. Die Stärke des Kettengarnas, als auch des Schussgarnes Wien, am 2 November 1889. W. KRZYSZT OFOWICZ ciu s 
ZNANE a ée BEE Ve CET Kettenfaden beträgt 964, nebst ERD AI Ba w Krakowie, Linia A—B, 37. = 
, ratar nder. GAMA e 6 Be ege M 2 
KUCHNIA LITEWSKA pie Winierkotze besteht aus einem 4'%—432 m langem Stūcke, säi? 50 Kteuzet Stempel. Dom murowany Re 
, mit der gerauhten Seite nach auswärts iibereinaudergelegt und an beiden Län- g A ëm dowańialni A : dem 1 d rze 
rawdziwie domowa genseiten mit starkem Zwirn geheftet ist. Die Lange der gehefteten Winierkotze Ofert zur częstą. ke Winterkotzen, Samar Jakon u. ET RT KH Been, Le eh Spod AER etwa 
p hat 2:10 bis 2'16 m., die Breite 1:21 bis 2:26 m., das Gewicht 5 bis 5'6 kg. Ich - N. wohnhaft in ( tadt, Bpzirk, Kreis, Comitat, Lan ) waryą, jest zaraz pod bardzo przystępnemi P 
ulica Fioryańska, 15, I piętro, |z, betragen. Ze erkläre hiemit, EA CN Ki uo an Winterkotzen, Sommerdecken, und warunkami do sprzedania. tig 
uwiadamia wszystkich tyeh Szanownych Geśoi, ie Sa i c tal da GH E k Cavallerie-Pferdadecken nach Qualität und Dimensionen der beim Abliefsrungs- | Łaskawe zgłoszenia uprasza się a resować do 
którzy dla braka miejsca zmszói byli opaścić | „, kp m myć AA Ze SC wl EE et > Depot erliegenden neuen Muster des Jahres 1889 um die beigesetzten Preise |©* k. Urzędu pocztowogo w Kniwaryl. 2732 3 3 trias 


Wojna Europejska. Nowa gra towarzyska do naby 


ten zakład, iż obeenie Jokal został podwójnie 

rozszerzony i odnowiony. Obiad złożomz codzien- 

nie z wielu doborowych potraw, przyrządzanych 
zdrowo na ówieżem maśle. 

Co niedzielę flaki po litewsku. 
Obiad z 2 potraw 27 ct., miesięcznie 7.50 dr. 
Obiad z 3 potraw 37 et, miesięcznie 10.— złr. 
Obiad z 4 potraw 47 ot, miesięcznie 12,— złr. 


Praktykant 


potrzebny jest do magazynu towarów 
galanteryjnych i norymbergskich 


Schlussgarnes hat dem Garn Nr. 2'0 zu entsprechen. Die Zahi der Kettenfaden 
beträgt 10:30 nebst I0 Kettonfaden zur Verstärkung der Rander. Sie sind auf 
beiden Seiten geschoren und gebürstet. Dieselben müssen dicht, mild im Griffe, 
elastisch, rein und gut gewalkt und dürfen nicht gestiickelt sein. Die Lange der 
Sommerdecken hat 2'10 bis 2-16 m., die Breite 1.21 bis 1.46 m., das Gewicht 
2'5 bis 2'8 kg. zu betragen. 


Zwischenhandler, dann Personen, welche in der óÓsterreichisch-ungarischen 
Monarchie das Staatsbiirgerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung 
grundsarzlich ausgeschlossan. Das Reichs-Kriegs-Ministerinm behślt sich übrigens 
die Wahl unter den Offerenien vor und ist an das Mindestanbot nicht gebunden. 


bis Ende September 1890 eontractmassig zu liefern. 


Lieferunga- Preis in 8 W. per kg. 


Quautum Benen- | 


Die Einliefernng erfolgt 


sago: beim Montur-Depot 


Gulden | 


Kreuzer | in 


Offert des N. N. zur Lieferung 
von Winterkotzen, Sommerdec- 
ken und Carałlerie-Pferdedecken. 


D-positenschein über . . f. 
in (Barschaft, Wertpapieren, Ur- 
kunden) zum Off-rte des N. N. 
fiir die Lieferung von Winter- 


Mleko, 


Zarząd dóbr Płaszów, dwa ki- 
lometry od Krakowa, poczta Podgórze, 
ma od Nowego Roku dziennie 280 do 


z pp. Fizyka i Komisarza, uznała 
naftę u mnie sprzedawaną za do“ 
brą i niezapalną. 


i c) Die Cavalerie-Pferdedecken müssen aus gut sortirter und gereinigter - — trow miólópo aurzedania, Bif ca 
Gel Zarzad Siebenbdrger- oder Bunater - Zigaia- Wolle erzeugt, in Orðisé - Bindung mit 4 Sehäf- || - SS h NC Se e A ią. ma, 26 
w” á ten gewebt, mild und weich im Grifs, nicht konnte, gnt genoppt, gut und hee Bliższych informacyj udziela Z.rząd. 
e gleichmóssig verfilzt und auf beiden Seiten ganz gleichmassig aufgeraucht sein. pol 2 2-mM R Lee M. AE. 4 
Ke g auig 
DR ji Dio Fadenzahl der Kette, ausschliesslich der dicken Randfaden für die Leisteń E a a a 1 
RS" „h hat mindestens 1400 zu betragen. == = = - St | b 
| PPŁ s De Lejston sd durch Je 4 starke Randfiden zu bilden, deren Jeder 4 ein- , ludem ich hiemit erkläre, dass ich sowohi die neuen Must-r als auch die an DS d leni zno 
A y Lë fache Fäden von derselben Qualität wie die Kette zu enthalten kat. WB für diese Lieferung NE 7 FAW Ser u stsrszych i młodszych osób leczą trwa- Ké 
Ain Das Minimalgewicht der Pferdedecke bst 4,2 kg., dass das Maximalgowieht Sort D? op ingungen auch verstanden habe, Je mA SÉ Oé di lo ol=rirten ||e sławne w Świecie preparata od- AR 
R dé | „|4-7 kg., die Länge 230 bis 235 em., die Breite 145 bis 150 em. zu betragen. | porion ntp Senauor, Pinhaltung aller hiefdr vorgeschriebenen, LANIE des|żyweze nadlekarza sztabowego Dra 
` JAN DROZDOWSKI % Zur Erzeugung der Decken und Kotzen ist eine Wolle zu verwenden, die | Bedingnissneites und der Kundmachung bis in fa jährigen Raten|plillera. Preparaty te odmia- n 
4 s VW lebenden. gesunden Schaffen abgenommen wurde. derart zu liefern, dass die erste R:te mit Ende „ dis letzte Rate mit] dzają mópione siły ciała mapo- 3 
vÉ v Krakowie, ul Floryańska, 18, > Hinsichtlich des Feinheitsgrades der zu verwendenden Wolle, sind die bei o KI EN ird. z Gy" uć tinen | wrót Szczególniej jako środek wzma- d 
e R KBRYKA FORTEPI UI tą de "Det ëch" A erliegenden einheitlichen Winterkotzen-Sommerdecken- und D We 8 pi Je dE E Ee, PM (Wert to Bar SE IW o. <A BEE i 
i er - , 8 o EM ena złr. 3.10, pocztą o et. więcej. 
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A drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


5. Dem Reichs-Kriegs-Miuisterium, hinsichtlich der Erzeugung der aus- 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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